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Proce·s bandy Rajka 
-- to sąd nad tr0ckisto"7'ską szajką . Tito 

Zeznania współoskarżonych odsłaniają mechanizm. 
niesłychanych aktów zdrady i prowokacji 

• 
BUDAPESZT (PAP). - Na po­

czątku ponjedziałko'wej rozprawy w 
procesie Rajka i jego wspólników pro 
kurator zadawał pytania oskarżone­
mu BUAKKOWOWI. 

Prokurator: Czy wszyscy członko­
wie jugos1owiai1skiej IX misji woj­
skowej oraz w ogóle dyplomaci jugo­
słowiańscy mieli za zadanie zajmowa 
nie się działalnością szpiegowską .? 

Branko"·: - 'Większość członków 
poselstwa i innS'ch oficjalnych przed 
stawicieli Jugosławii rzeczywiście 
tym się zajmowała. 

Prokurator: Czy poza wspomnianym 
juil przez pana w toku zeznań wy­
padkiem porwania Lubicy Hribar 
znane są również panu inne podobn~ 
·wypadki"? 

BRANKOW: - Tak jest. W stycz­
niu 1947 roku uprowadzony zostal 
.Mikuła Ferenc, prawdopodobnie w 
wozie dy1llomatycznym, pn~' czym 
porwanie to zorganizował Czaczino· 
wie. Po tygodniu M'.ikuła wrócił r.a 
"'ęgry, lecr. w Belgradzie zmHszono 
go cio podpisania deklaracJi w spra­
wie współpracy na rzecz IIDBA. 

Prokurator: Czy podobna działal­
ność szpiegowska ze strony J ugosło­
wian Jll'Owadzona była równiei w in­
nych krajach demokracji ludowej ? 

Brankow: Tak jest. Podobne 'in­
strukcje otrzymali również szpiedzy 
jug·osłowiańscy w Alhanii, Bułgarii 
i w Polsce. Przypomłnam sobie, że 
Rankovlcz był niezadowolony ż i·obo­
t~' wywiadowczej na Węgrzech, n~d­
kreślil natomiast większą ruchliwość 
wywiadu w Czechosłowacji. 

Zapytany dalej przez prokuratora 
o instrukcje otrzymywane od Ranko­
v lcza, Brankow wyjaśnia, że Ranko· 
vicz kazał mu osobiście werbować 
przede wszystkim tych, którzy służy­
li w armii Horthy'ego i tych, którzy 
skompromitowani byli współpracą z 
SzaJasim (sz<!fem faszystowskie .~o 
i·ząclu węg-ierskiego u schyłku wojny) 

„Pouczające'' metody 
Tacy właśnie ludzie - stwierdza 

Brankow - byli najlepszymi moimi 
agentami. Wieclziałem też, że byli 
oni w swoim czasie agentami gesta­
po. RANKOVICZ UW AżAŁ, ZJ~ ME 
'!'ODY GESTAPO S,)_ IlARDZO PO­
UCZAJĄCE. 

Charakteryzując Rankovicza B1·an 
kow przytoczył niezmiernie cickr. wy 
fakt. O'to podczas wojny grupa par­
tyzantów, wśród których znajdował 
się Rankovicz, wpadła w ręce Kiem­
ców. 'Vszyscy partyzanci zostali wy­
mordowani. Jedynie Rankovicz wy­
szedł cało. Oskarżony już wtedy od­
niósł wrażenie, że - jak siQ wyraża 
-· Niemcy „zorganizowali" dla sie­
bie R ... 1kovicza. Brankow zeznaje 
również, :te w r. 1942 Tl'l'O PERTRAK 
TOWAŁ Z NIEMCAMI W SPRA­
WIE EWENTUALNEGO ZAPRZE­
STANIA WOJNY jeżeli Niemcy da­
dzą mu woln.1 rękę co do sforn1owa-
11ia rzą.du. O pertraktacjach tych, 
które Tito przerwał w 1943 roku, w 
związku .ze zbliżaniem się Armii Ra­
dzieckiej, mówiono wiele wśród par­
tyzantów jugosłowiańskich. 

Ludzi, którzy o tym wiedzieli, wy­
syłano następnie n,a najniebezpiecz· 
niejsze odcinki frontu, gdzie gin~li 
setkami. 

Po uzupelniających zeznaniac!1 
Brankowa, Rajk oświadcza na pyta­
nie prokuratora, że węgierska grupa 
trockistowska we Francji współpra­
cowała 'ściśle z takąż jugosłowiań­
sĘą grapą, która była najliczniejsza. 

Następnie na salę wprowadzony zo 
stał czwarty z kolei oskarżony 'fibor 
Szonyi, b. kierownik wydziału kadr, 
W ęgierskicj Partii Pracujących. 

Na pytanie przewodniczącego Ti­
bor Szonyi oświadcza, że przyznaje 
się do winy w całej rozciągłości. 
Szpiegiem amerykańskim został jesie 
nią 1944 r. 

Mr Allan Dulles 
i jego agenci 

Wśród przebywających ~am eml­
grantów - trockistów WY'A'iady a-

. merykański ! angielski rozw:nęły o­
żywioną działalność. Na czele Ame 
ryl:ańSkiego Biura Wywiadu Strate 
gicznego (OS S) otal wtedy !\lian D,11 
!es. W osta• r · 1 ~ wojny idawał 

on sob:e spra\„·ę z tego, że '/,rszwo~r:­
n ie krajów środkowo - eu ropejskich 
a przynajmn.:ej większej ich częśd, 
będzie dz!ełem Związku R'.J dziec'-ie 
go. 

wszelki materiał przeznaczony dla 
Amerykanów przekazywał kiera· 
wnikowi jugoslowialtskiej m1s11 
wojskowej w Budapeszcie Cicmi­
Jowi dla przekazania Dullesowi. 

Czasami kontakt między nami 
był tak ścisły, że trudna było zo­
rienł.ować się gdzie ko1'\.rzy się wy. 
ll"iad. a~1e:ykai1~ki. a. gdzie zaci;y· j Proces Rujka _ przygwoździl 
na się Ju,,,oslo\\ iansk1. mocodawc6w amerykańskich 

- ·- ---J 
trncki stowskich zdrajców kliki Tito ł ich 

(Z prnsy) 

Allan Dulles postanowił więc 
zwerbować sobie agentów do roho· 
ty w tych l•rajach spośród d~tnc;1-
tów ti-ocltistowskkh. Główn11m ;e~o 
współpracownikiem w tej akc j; b5•ł 
Noel H. Field, obecny sek1"?~arz :.D­
selstwa jugosłowia 11skiego •,v Bi.tka­
reszcie Misza Lompar. który j · 1ż 
\Vtedy był szp:egicm ameryka11ski•n 
i konsul jugosłowiai1sk! w Marsyi:I 

W Marsylii u konsula jugosłowia11 
skiego Latinovicza wręczono nam dal 
sze fałszywe dokument.y i list do mi­
sji jugosłowiańskiej w Bari. Latino­
vicz skontaktował nas z amerykm:­
ską misją wojskową. Otrzymaliśmy 
od niej specjalny samolot, którym u­
da1ifo1y się do Belgradu. Tam zgłos i­
liśmy się do niejakiego Kovacze\1•icza. 
Otrzymaliśmy od „OZNA" samochód 
i oficera do clyspozycji. Przez Now·_y 
Sad i Subotice przybyliśmy na WtJ-

!~~ p~;sz~z~~~~;::~tff.dzie zniszczyli.i W zrastająca drożyzna w Anglii 
Przewodniczący: A zatem stwier- ł I k b k b k h Latinowicz. , 

Amerykanie kontaktow2!! się rów 
nież z innym: grupami emi~ranck'.­
mi. 

dza pan, że między wywiadem amery wzmog a wa ę ro ołn1' o' w r ty·s ·c ~:i1~~;i~~nt~Jtursłowiańskim istnial . Y I I 
Wiem na przykład - oświad: 

cza oskarżony - że pozcsta\v:i.!1 
oni w kontakcie z grupą P.migran 
tów czeskich. na czele l'ti.re1 stał 
niejaki Pawlik, z drobną !{rui>ą 
Niemców. której przyw(1dc~1 był 
niejaki Pnlitzer, oraz z ~rur1.\ e­
migrantów Polaków. 
Oskarżony spo tyka! s ię pofoiei z 

Dullesem. Ten ostatni ośv.nadczył 
mu bez ogródek, że w krajdcil wy­
zwolonych przez zw:ąze!\: Had z:ec­
ki partie komunistyczne odgryw:.ić 
będą decydującą rolę, wobec cz~go 
- jak podkreślił Dulb ;; - S"'.v:ee1zy 
amerykańscy muszą starać s!ę d 1J­
stać do tych parti i. Rozmo\va t a mia 
ła miejsce w 1istopadz:e 19~4 rDJ.:11. 
N:e było między n:mi róż::i i c po~1-
tycmych. 

Stalv ,,łącznik" 
między Tito i Dullesem 

0dkarżony: Tak jest. Wszyscy Ju- • d • k I 
gosłowianie, którzy udzielali nam po o p o w..., z p p ac 
mocy wiedzieli doskonale. że jesteś· J 'l:: 
my szpiegami amerykańskimi. LONDYN (PAP) Koleja:·ze 

W jugosłowiańskim minister- lonrlyń;;cy postanowili, począwszy od 
stwie _Spr11;w. Wewnętrzny.eh w Br.11 śrotl~, z.woln_ić tern.po pracy, celem po­
gradz1e osw1adczono nu, abym parcia ząd.an z\v1ązku zawodowego 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Stala wartość złotego polskiego 
wobec dewaluacji w krajach marshallowskich 

Oświadczenie Ministra Skarbu 
WARSZAWA, (PAP) - Minister Ska:rbu Konstanty Dą­

browski zlo-.lył przedstawicielowi Polskiej Agencji Prasowej 
następujące oświadczenie: 

W związku z dewaluacją funta i szeregu innych walut kra­
jów l<npltalistycznych stawki przeliczeniowe dla dewiz tych 
krajów zostaną odpowiednio obniżone. 

o zwiększenie 1>lac. Zapowiedź zwol­
nieniu tempa pr:tcy jest pierwszą 
reakcją ze strony robotników na 
apel minis~ra skarbu Crippsa, który 
domagał s1ę zwiększenia wydajności 
pracy. 
De~yzja 1'olejarzy londyńskich spo 

wod111e cnlkowit.y chaos w systemie 
transpo1·t.owym stolicy Anglii. 

• 
LONDYN (PAP) Otwarta za· 

P~~Yiedź ministra Crippsa, że w naj­
bhzszym czasie nastąpi podwyżka 
~en na artykuły pierwszej potrzeby 
Jako konsekwencja dewaluacji funta 
!·zterlinga, wywołała natychmiasto· 
wą reakcję ze strony brytyjskich 
mas robotniczych. Liczne związkl za-

wo<lowe domagaj~! się tym usilniej 
podwyżki płac. 

Obok kolejarzy brytyjskich, którzy 
zagrozili zwolnieniem tempa pracy, i 
innych robotników, również Rada Na­
rodowa potężnego związku za wmlo· 
wego robotników przemysłu okręto­
wego i inżynieryjskiego zapowiedzia­
ła walkę o podwyżkę wynagrodzeń 
w wysókości 20 szylingów tygodnio­
wo. Uchwala t ego związku, skupia· 
jąca ponad 3 miliony członków, glo· 
si m. in.: „Podwyżka płac jest te· 
rnz potrzebna hardziej, niż kiedykol· 
wiek. Cripps dał wyraźnie do zro· 
zumieni:J, że robotnicy muszą po­
nieść główne ciężary obecnego kry­
zysu. Wzrcst ceny chleba jest pierw·· 
szą kono;;ckwencją dewaluacji. Należy 
jednak oczekiwać, że ogólne koszty 
ntrzym:inia wzrosną w najbliższej 
przyszłości conajmniej o 7 proc." 

Narodowy Bank Polski oraz inne banki dewizowe otrzy· 
mały polecenie stosowania przy kupnie funta ang. zamiast do-z kolei Szonyi, na pytanie przewo- h 

dniczącego udziela wyjaśnień w ~Pl"' tyc czasowej stawki złotych 1. 608 za l funt angielski stawkę 
wie roli Lompara: złotych 1.117 oraz przy sprzedaży zamiast zł 1.616 stawkę zł 

- W'icdzieliśmy, że Lompar ju~ w 1.123. · 
1944 roku był łącznikiem międ7y Tit.o Również stawki przeliczeniowe dla innych walut zclewalu-
a Dullesem. Chodziło o to by 'fito ode owanych zostaną odpowiednio obniżone i dostosowane do do-
grał na Bałkanach główną rolę w ak konanych dewaluacji. 

Klęska bloku szterl'ingowego 
Zamknięcie giełd i zawieszenie wypłat z kont zagranicznych 

w ośrodkach handlowych Europy Zachodniej 
cji pizeciwko ZSRR. Decyzje powyższe są konsekwencją systematycznie pro·wa-

Ka .~al~ze PY.tai:ia pkrłzedwodniczą~t dzonej przez Rząd Polski poli iyki stałej w:utości złotego pol-
go Szony1 wym1ema s · a grupy - o skiego. 

\V końcu 1944 roku - opowiada 
rą zorganizował: I 
oskarfony - Lompar wt·ęczył nam ZSRR 
wszystkim dokumenty, które były 
wystawione na nazwiska oficerów ju 
gosłowiańskich, jak ró\-.-nicż list d0 
ministra spraw wewnętrznych w Bel 
grudzie stwierdzający że jesteśmy 
a gen tam i wywiadu -amerykańskiego. 
Field dał nam na drogę 4.000 fran­
ków szwajcarskich i przygotował ni~ 

wniesie swój wkład 
w dzieło umocnienia ONZ 

NOWY JORK (PAP) - :llinisier Spraw Zagranicznych ZSRR 
po przybyciu do Nowego Jorku, zlożyl na lotnisku dziennikarzo~ 
następujące oświadczenie: · 

legalne przekroczenie granicy szwaj- „Wstąpiwszy na ziemię amerykań­
carsko - francuskiej. I ską, chciałbym przede wszystki m 

Togliatti piętnuje rzqd de ·.Gosperi'ego 
Partię Komunistyczm!, Togliatti 
stwierdzil: „Ci, klorzy przypuszcza­
ją, że uda im się zlikwidować potęż­
ną dwumilionową Włoską Partię Ko­
munistyczmi. popełniają po1rnżny 
błąd." 

W KIL1<U WIERSZACH 
SZYKANY RZ 1~DU JOSHIDY 

MOSKWA (PAP) - Według do­
niesie11 z Tokio, rząd japoński i ame 
rykańskie władze okupacyjne podję­
ły jeszcze ostrzejszą akcję, której 
celem jest ograniczenie pracowni­
~ów japońskich w prawach demokra­
tycznych. 

przekazać za waszym pośrednictwam 
pozdrowienia dla narodu Stanów 
Zjednc~zonych. Delegacja radziecka 
przybyła na Sesję Zgromadzenia Ge 
nernlnego, pragnąc stanowczo \\;nieść 

swój wkład w sprawę wzmocnienia 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
Delegacja radziecka wychodzi przy 
tym z założenia, że Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych jest - jak po­
wiedział kierownik rządu radzieckie­
go Stalin - poważnym instrumen­
tem zachowania pokoju i bezpieczelt 
stwa międzynarodowego. Nie ma wąt 
pliwości, że Zgromadzenie Generalne 
moie z powodzeniem rozwiązać na.i· 
ważniejsze zadania, znajdujące się 

na porządku dziennym, jeżeli tylko 
członkowie ONZ wykażą szczere dą­
żenie cło współpracy wzajemnej i je­
żeli będą działać zgodnie z celami i 
zasadami Karty ONZ". 

W ślad za dewaluacją funta szter 
linga odbywa się, zgodnie z ·wyrah 
nym: ostatn;o życzen i ami Waszyng­
tonu, dewaluacja w wielu innych 
krajach. 

W dn iu 19 września zdewaluowa­
ły swe waluty następujące kra je: 
Norwegia, Dania, Ind ie, Anstr alh, 
Afryka Południowa, Nowa Zelan :Hii, 
C~ylon, Izrael, Eire, Egipt, F:nhn­
drn. Holandia. Oczekuje się lada 
chwila dewaluacji w Szwe•.::ji, 
Austrii, w Niemczech Zachodn[:::h, 
w Grecj:, w Pak;stanie, w Hiszpanii 
i Portugalii. 

We Francji zwołano nadz ·vyc1.a~ne 
posiedzenie rządu, na którym omó­
wiona będzle ewentualność dal.:;zej 
:czwartej z kolei) dewalua::ji fra11-
ka. Równ ież we Włoszech odbęctZ:e 
s:ę nadzwyczajna narada r za:l'1 w 
tej samej sprawie. -
Paryż (PAP). Rząd francuski po­

stanowił zawiesić do odwołama wo} 
ny handel złotem oraz obrót wal•J­
tami zagranicznym!. Giełda paryska 
była w pon;edziałek zam:rn:c;> ra. , 

Rzym (PAP). W związku z dewa­
luacją funta rząd włoski wMaymal 
wypłaty z kont zagranicznych. GieJ­
da jest chv.rilowo zamknię~,1. 

Bruksela (PAP). Zagran i.::zne kon­
ta zo5taly chwilowo zablo'.t!JW<':le. 
Giełda jest tymczasowo ni:~;:zynna. 
Paryż (PAP). Z Hiszpan:i i Portu­

galii donoszą o chwilowym zamknię 
ciu g iełdy i zawieszeniu wy:Jla t z 
kont zagranicznych. · 

Londyn (PAP). G!ełda 'es• nie­
czynna. W:elkie banki urzędu{q. A­
nalogiczne decyzje zapadły w kra­
jach impęrium brytyjskiego. RZYM (PAP) - Generalny sekre­

tarz '\1oskiej Partii Komunistycznej 
- Togliatti wygłosił w Novai-a prze 
mówienie, w którym stwierdził, że 
dni rządu de Gasperi są policzone. 

OŻYWIONA DZIAŁALNOść TOW. 
PRZYJAżNI CHii<SKO • UADZIEC· 

KIEJ Śladami funta sterlinga 
Mówca napiętnował zagraniczną 

polityki;i rządu włoskiego, zaznacza­
jąc, że jest ona całkowicie podpo· 
rządkowana imperializmowi amery· 
kańskiemu. Rząd chrześcijańsko-de· 
mokratyczny - oświadczył Togliatti 
- wciąga kraj na drogę polityki 
nwantur i katalltrofy. Mui!imy do· 
prowadzić do tego, by rząd zmicvił 
politykę zanim będzie za J>ÓŹno. 

Togliatti zapowiedział, że Wł~ska 
Partia Komunistyczna przedstawi w 
najbliższym czasie w parlamencie 
projekt reform ustrojowych i gospn· 
darczych oraz zmiany dotychczaso· 
wej polityki zagranicznej. 
Nawiązując clo ataków reakcji wło 

;;kiPi " r.1inii.tre m Scelba na czele na 

PEKIN (PAP) - Jak podaje A­
gencja Nowych Chin, w licznych 
miastach :Mandżurii rozwija się ży­
W2. działalność towarzystw przyjaź­
ni chiń·ko-radzieckiej. Towarzystwo 
w l\Iukdenie prowadzi szkołę języka 
rosyjskiego, do której uczęszcza ok. 
2 tysięcy osób. Ilość członków t:1ch 
towal'Zystw wzrosła ostatnio paro­
krotnie. 

Korona szwedzka zdewaluowana o 32 proc. 

MIESIĄC PRASY KOMUNISTYCZ­
NEJ WE WŁOSZECH 

SZTOKHOLM, (PAP). - Rzad 
szwedzki postanowił zdewalu~­
wać koronę szwedzką <> 32 proc„ 
w stosunku do dolara. Kurs dola­
ra wynosił dotąd 3,6 'koron, .a 
obecnie wynosi 5,18 koron. 

Dalsza dewaluacja 
franka francuskiego RZYM: (PAP) - W ramach mie· 

siąca prasy komunistycznej „Unita" 
zorganizowała w Rzymie wielką za- PARYŻ, (PAP). - Rząd fran­
bawę ludową. Program obejmował I cuski pos tanowił na nadzwyczaj­
zaw?dY sportowe, koncerty oraz in- nym posiedzeniu przeprowadzić 
ne llllJ>rezy artystyczne. dewaluade franka. Jest to czwar-

ta z ,~„k,1 ·dewalm•„'- t~"'lka w o­
kresie powojennyni. Podczas gdy 
kurs dolara wynosił dotąd 330 
franków, ta obecnie wyniesie on 
- 350 franków. 

Dewaluacja dolara 
kanadyjskiego 

LONDYN„ (PAP). - Donoszą z 
Ottawy, że' rząd kanadyjski po­
stan<YW!ił przeprowadzić dewalu­
ację dolara kanadviskie1m o 10 
Droc. 

Frankfurt (PAP). Wypłaty z knnt 
zagranicznych zostały chwilowo 
ws trzymane. Giełda jest niew.ynmi. 

Waszyngton (PAP). Dyrei<t<J r M_, ę 
dzynarodowego Funduszu Mone~a~­
nego Gutt zakomun:kował :ia kn:1fe 
rencji pr asowej, że Mię :hynarodo­
.wy Fundusz Monetarny aprobuje 
decyzję rządu brytyjsk iego w spra­
w:e dewaluacji i oczeku je, że inne 

,kraje pójdą za przykładem Wielk '.ej 
Brytanii. 

Moskwa (PAP). Agencja Tass do­
nosi z Helsinek, że dyrekcja Banku 
Finlandi: postanowiła zdewaluo\'rn ć 
markę firiską w tak:m samym st'.lp­
niu, w jakim zdewaluowany zos tał 
funt szterl ing. 

Górnic» polsq} piętnują 

zdradziecką 
· działalność 

kliki Tito 
KATOWICE (PAP) - Obradują­

ce w dniu IS bm. rozszerzone Plenum 
Zarządu Glówncgo Związku Zawado· 
wego Górników zajęło zdecydowane 
stanowisko wobec zbrodniczej dzia­
łalności 'fito i jego kliki, służacej 
kapitalistom angfo-amerykańskim: 

w uchwalonej rezolucji uczestnicy 
Plenum potępili w imieniu 300-ty. 
sięcznej rzeszy górników zbrodnicze 
postępowanie Tito. „Proletariat pol­
ski . wierzy, - czytamy w rezolucji 
- ze klasa robotnicza Jugosławii w 
walce o swe wyzwolenie usunie kii· 
kę zdrajcó.w, zaprzedających w nie­
wolę kapitału wlasny naród" 

Delegacja polska 
na Ogólne Zgromadzenie ONZ 
przybyła do N. Jorku· 

NOWY JORK (PAP) Do Nowego 
Jorku przybyła część delegacji pol· 
skiej na Ogólne Zgromadzenie ONZ 
z szefem delegacji, ambasadorem 
Stefanem Wierbłowskim na czele 
Wśród przybyłych znajdują się: am 
basador ĘP w Moskwie Naszkowsk' 
poseł RP w Bn1kseli Krajewski, po 
seł RP w Meksyku Drohojowski, am 
h~sad?r RP w Waszyngtonie Wini 
w1cz I prof. dr Lachs. 

Pozos tali czhnkowie deleg oji r 
r · · '.V:" 'l i s:i, w i ' .vym .! •rku w c1~ 
l?U biezaceirn L' l!'odnia, 



Amerykamcy faszyści przy pracy 
W Manłt'ealu (USA) kotrti~j::i do badan;a „działalności 

11nt~·ameryka11sk'.ej" - po~tano·dla 7.ll'~zcz,,·ć książki A. Cle­
chowa. Turgie11~ewa : Gogola - jako „wrog:e cvwiliz.tc~i 
USA!" (z prasy) 

Czwarta ia ONZJ 
przebiegać będzie pod znakiem =:I 

dalszej walki o pokój na świecie 1 

W ctn:u wczorajszym ::ozpo.::<Pla 1 silow::il: w~zel'.dmi spo,;ob:1ini r.~» 1~ I 1a.ne na niepowodzenie. W m:,·śl h."'~ I 
ii\\'C' obr;:idy IV ,:e~ja Organ z->cii Na I p'ć konkretny wn:osck w p,, ,,. 1<11.1 wiem art. 109 Karty \\'.szelka :ei 
rodiiw Zjcdnocz•m.1·ch. Por-:qd(>k ~e- ~lt'iw. zdając :::obie do„kon 1 • - 11 ;1- !I zmiana zalecona głosami dw1,c11 trlc I 
'.ii olnjmuje ponud 70 s1>raw n111i1•j- we;.' 7.c wnio~ek racl:li!'c·l•i 0111.·.;·:tl. c;ch członków Zgrom;Hlzc!l:a „w.ej~ 
S7l'.i i wil'kszcj wagi. W wil;k5t.i'l.Vi światu, kto jrst za wojną. „ Ido za rlzie w życie po ratyfikowaniu ;(•J 
:-a to ;:pr~wy. które już były ·~ '<'.i vokojcm. przez dwie trzec;e członków Na·n- · 
czy w innej formie prZ<'·:lmbtem dy Omawiajac porzacizk obrRrl r,b „~. dów Z.i~dnoczonych". włącz~ <~c w ~o 'I 

~kusj: na 1orum miqdz.Ynar»do,vvm. ncj sesji · dr.'c!ln\: nw" ! ,:; ''v wsz,·,tJccl~ stałych czlonkow ~ ac~y 

W . 'd lt' . . ć Da<>" pt·z,•r1c·1· ba1·dzo c'cl·1·"·' \ 1- Br'Z'.)'.'.'<',cnstwa . . J::ik \\iadomn Zw1ą , 
~ro ~praw. < ory;111 zaJmowa ·~ . · , . ·. · ·'· · ~ ·. · · · · · · ' ; j 

· 1 d · b · · 1 . domo~c' 0 po,ta·\"C Jaki .\ 111 „ ,. „ 1 • ul. R.Hlz1 rrld Jest stal~m lZłJnk rm 
s;q JC: zie o cena scs.ia. .;zczeg" nr> • . · „. ' · ·. · , " ·" '" R· l . · " · b · ·I • K ' · 

· i · · „ · 1. · I n·e ma 'a zamiar zaJac ·,ni r,, „ 11 .u \ 1 "1"rn1r roniąc. zasiu ~ ar.) .. 
1.a:n,ere~OWanle OPll1l: . ;J'IO :c:rneJ '. n ./ • . "' , ·, ·• l., , :,"".„. bl'Grthq· i~dn<llTI\'.;flJO~('i, ~ta110WIM·~j 
11·,·w. ołuią: dyskutowana JU/. spr.1wil ! 110.lJ,c tc!:!o za„a?.1 ema. \\. t. „1 • · 1 „ · _'., , . • • • .1 .• : • _ 1 
J· l 1· • ł 1·· ·I. i ·t t ; 3 bm. odbYla .;;:e kon[crcnc1:1 ;'.ł- J:\\ar_i111 c ''· "społ!>~ao m1<'u,,,1 muo. ' 
.o on 1 'li ~ ,1c 1, cm1aw ana os a n o I · . ; . „ „ doi\l'l ,„„ ct 01111 . „ 1 cln 111.1„ow·incJ I 

Jlrzez Raclę BezpieC'zeństwa sprawa ł.1·ch przedstaw1c:cl; AngLt. l•'ra•1r·11 · . • . .. ; • j 
. . h ł ·'· . d O : i· B,..r1nJu"u \\' ONZ kto'1·c1· 'l'Z".''<'d-1 przez Ai;~J()<:t~nw rrw1z.u 1'.irt~·. 

przyJęt·•a nowyc• rz 011."ow o 1·„a . - - ,, · .. ~ .~" .• , . . . 
11i1ac·ji Narodów Zjcdnoczon"rh· 1.a-1 n1cz~·ł zastępca aincry·nn~~.;:.-.co CZ1·:1~ " r" n~!<"'" 1!11·1: 1n"·" to no 
i:adni~.nie mi~dz~:11arodowe.i 

0

ko~h?Ii >)r;-_~dstawlcl!'la w R.adzie ~?~?_!t;"zt•i'! ~::~!"7 .~. b~olu~ nn:.:~""'.'k'.L'~ 1 !:. ~·:·:.~·' 
enct'l:'łl atomowe,1 i sprawa rozbrl) 1c- sh. a .. Joh!1 .Ross. Pa_n no,„ ·a. ·-. '1-

1 
~„.ł ~.1.1._. na n .ep'l\\ od .C'n .r:'. :-; .1 ,1" a , 

nia· i wrnszcie ·wniosek Arge11t3·nv · r.vcz:11e oswiadczył. ze: „Amrr.11;a- .1e::t •irl~t prosta. Obarc1.:i,1<!C Argr>n­
dol;·czący rewizji Karty ONZ. W 1 nie uważa.ią clyskusję w SJH.twie z~- t~·'.1q 7.<irhn'crn 7:łożeni<1 wn\.)~lc_ll w 
sprawach tvch ze szcze"Ólna s;Ja •1- 1 trnzu broni aton1owe,i i ogr.inic·z<'llla J tr.i •'."1'3\\'.C. podzel:(acze wo1t'nn1 ~;i-'. 
\\"id_acz1~ia sic walka o~;.m .))'•koj;. ze,, z~rojeń za wielce cl_r~slyct11_ą;: . i :i:e lm:. _„n:c. brudz~c s~b\c. :"11 .. <;< ;w,·111~;:~- ' 
z,\ 1ą~k1em RRdzieck1m na ("tcle o \~ober tego nie nalez~ clo1111~c•<· oo muJąc at mo~fe1 e n\cnal,0H1. h ' 7. I„ o-
ne:· z)·" i<:t:i w ... pół pracę narocłów i s~er~ldej dyskusji nad tymi za~:id- r.ei nic ~o 1?0!111'.~'.cn;~1 b~·!ahv .eil ,,_o . 
o rzecz~'wistą realizację K1~t:v O:\'Z J n1eniaml. Llvka ;.nro.1cn i poci:~'gan;1 :Io IV)~­
IH'zedwko Pl'óbom amcryka1iskii-go , Wn:osek argentyńs!d w spra'.\'.C n'·· Poi.' YCV an!!lo::.a,cy _zd·1 1 ą •.o1J'e 
1h'ktatu i devtania zasacl. na jakim zwołania konferencji. która by n;J1·a ! cio3:;:0n;:i!c> .<;ir:i\\'c;: l.C' ub.!C<::i" nrc~·'.l 
~lnulowano Organizację Naro1li1w 'co\vała zmianę Karły Narod(1 1v Z'r:d ·ce :rn~lni: 'll!:>rn nip na!r'l.al'· .rlCI na1-
Zjednoczo11ych. i noczonych. jest wai.ną czę-'r'tl kqm- po111~:~!n1e.1~7.'·:·h. '!'a. nieb .. Oicn~,· wa , 

. . „ .: . . -· ; : panii przcci"; ;;arhym zasadom :~!- 110k0Jo\l·a . kt.11·<'1 i:> ku doh1tnvm wy: 
Pam ~i.am~" Jak \I ,eJe. zam.cs,,on .a I nien;a ONZ. Od picn''"zei ni0mi1' 'c ran•m h~·l Par~·z. rrag·a. Mf'lskw« I 

w obozie p9dzngac;,,y :vo.icn;i.vch '.\'.V- chwili istnienia ONZ .'\nglo~a~l lflc1w :\Il'ksyk. 7.aoslrza.ląc;v sic ::rp:v!' I 
wolał wn10sck . raclzietk.1 .'' za~alt>! . ne uderzenia kierowali Dl'Zrl'i t\'lrn s111·zec•zno~l'i w ICJnie pa1i«t w ka11i!:i li 
hronl ato~oweJ ! ~mmcJ~f.en11.1 o zasadzie ,icduom:vślności wielldt'h mo I styr7n~·<'h. clc·('~·1l11.ill1'<' 7'"''<'i<'~hva 

~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~l_l_e_d_n~ą~. _t_r_ze_c_·1~ą~z_b_r_oJ~c_n_.~A_n~~~·-0_1~_13_1~u- !'ar5tw. będącej ~odsta"'a Or~anit•ril rhi~•kirj Arn,ii f,uclo"·c). kl~re prze 
Na1·oclów Zjcclnol'zotp·c·h: '\ • i'.;: 1 !e I kr<'~lib• a1~1rr~· k,u1-.ki!' 11tam· 1n111 ·l \'': ~ 
przyb'erały. jak w!aclrimo. rii.:n" [,)r nia w A7h - nto w 11ar11 ,1owa1 h In 
111,1'. dziś imperialiści anglo:; 1.~c:v .. "a- lans klv~k. Jakimi 1'1orrą <i<' 1hiś l<'gi 
mi oficja lnie nie wvs1 cpu HC •J":.ir- tymowa(· 1rnlł~egar·z<' wo.i" n ni. I 

kaia ~:ę do pomocy podporz· dk0·.va- Obracly Zgromacl1e11il\ Gc·n· ·ralnl"- I 
nej im Argcnt~'n:v. S.vstcm r1·,iala:1.a ~o ONZ rozporzvnają sir w \nnli. 
prz.i• pomocy kra.jów 11odstawion~ <'11 gcly c·nraz silnie.i 11rzrh w.ają <-;ę 
znamy dobrze z doświadc1:,'11 po- t<przcczn1J.~"i 1·ozdzi<>nti:Jl'<' !!'O"f10d:1r­
przednich ses.ii. gdy np. w:i,o:-ck o kę ka11itali•b·rzną i gclv c·O"::!J: w:v- 1 

n;iwiąz;inie stosunkó'v dyp\»:»1at v';z- raźnie.is7.a i OC'z~·,vislszą .il-st 11rn­
n~·ch z H:szpania frankislo-.1·,\;ą ~!~la waga ~wi:ita d1•mokrah„z;w1;"1 i so- ' 
dały kraje Amcr~·ki Łac:1i ;;'c'e.i. Po- e,ialistyC"1'11ego. PP: cd pa r<llllil ·! ,1 1m' 

w~zechnie \\'iadomym b'·lo. w :i:a kn ~h1ó'znie nisllla „Prawchi": - „,1i•!d) 
lisami tej sprawy stali Am1•r,vl..anie .ier ~c·ze niestalość i i:-niril' ~~ sl 'mu 
I Anglicy. którz~· Z<' \\"lg!~cłu ria oni- I kapitalist~T?nri;-o nie w.v;;;tcu1°w:ilv z 
nię 1~11bli1·zn~ nie chcieli ofiC"ialnil"I taką· silą. j:ik obernir". 'o,rn·11 m 

CHINY potężnq siłq 
obozu ;-pokoju 

N a Wszech7.w:ązkowe.i Konferen-1 Prz~budowa gospodarcza 
cji Zwolenników Pok >;u, k:•)- k · · 

ra odbyła się w sierpniu b. r. w M'>- raJ U 
i:.kwie. delegat narodu ch'.11ski"J,•1 Obecn ie na terenach wyzwolo1wrh 
powiedział: „Naród mój k<trha :•o- J Chin. kló1·e stanow:a p:·zcszlo 6łl 
kój. twardo stoi po str<mie ~ił riok•l- , proc. calego terytorium Chin (szc~0-
j11 i wesoi>l :r:e ws?ystkimi pokiij gółowych cyfr n;e spo;;ób podrtć. 
milującymi narn<lami wakzy o je- g<l.1·;i: na skutek zwycię,k'.cgo mar;;·:.J 
go rcali7.adi;". 1.An~1 ii Ludowej, ulcga.1ą ciagły.11 

Gdyby slowa te były powiedz;-1- 7.m:a.nom) wlacize ludo.\\·c. przy ;io­
ne kilkanak:e, lub nawet ~llka lat parem c~ IC'go >pol~czenst wa rozpo­
temu. byłyby prawdziwą dcklara- :zę~y d:l'l~lo 11C>k0Jowe.J przcbut~ow)· 
cją. ale tylko deklaracja. W.vpow:e- zyc1a pohh•1•znego, społt'cznt'go i fo­
dziane zaś teraz w końcowej fa3ie SJ>oclarc:r.Pgo. 
wielkiej narodowo - wyz'.Yo.lcóc~~j Dz:ęki ~oni?~łym rcfo•·m.rn1 SP'~: 
wojny, ja'.cą pro\vadzi .naród ~.h'.1'tsl .. ~i I t.ecznym z:f'm•.a 11rz~~z. la, na _wla!!.~osc 
przeciw s1lqm rodz:me.i reakcJ t. zw·ą chłopa, w_.elk1e zakł.ad~ przerny~!"­
:r.anej moC'no z obozem an;:::osa~kie- we, banki : przcds1ęb1orstwa stah• 
.20 "imperializmu, ~łowa te m:i,ą się ;vlasności;1 r?arodu .. W ~rótkim 
~zczególnie glęboką treść o ogrom-1 ~rn::;:e ruszyła pr0dukc.ia. zas nowy. 
nvm znaczen:u dla ' całej .udzkośd sw1adomy stosunek do prac~ decyiu 
"; je.i walce o utrwalenie pokoju i je o s:tał~:m podnoszeniu ~iq poz:o:nu 
zbudowan:e nowego śv;iata, świa:a ' produ~'C.11 oraz o poprawie bytu mas 
PQstępu i demokracji. pracuiacyrh. 

Kobietv chińskie, budują 
w Chinach socializm 

L iga Kobiet Ch:1l.~k'ch. b:;::!ąca fik 
tv'·"·m·m członkiem f)·y:ato\':<;>J 

FedC'rac.ii · Kobiet-Dcmokratcl;, pr11-
wadzi a!{cję uświadamiając4 IV:~:·od 
szerokich rzesz k0b:ct chilEk'..:h. kló 
re po wyzwoleniu si~ z w:c~rn"·cgo 
.1arzma żywiolowo garną ~ii; d11 pra­
l'l" nad odbuclową swej ludowej oj· 
czyzny. 

anicazować s1e. świadC'clwcm tego ie~t chocia1.bv de- 1 

Zakusy, zm:erzai:1cc do :)Cdporwd waJu„c-j;i funta i 87.C'n"HI in.1~· h wa i 
kowania sobie Rad.v Bczpi<'..:Ln.ństwa Jut; W lej s.,·hrnf',ji walk~ obozu po- I 
przez wprowadzen ie svstE:'mu meC''ia lrnJu I postr.1rn na tcr<'nl<' ON7, na- . 
nicznej wiqkszości w m:ej;;ce jed?•'.'- bicra szczrgólnl'go 711~<'Z"n'a. I 

Prz) ja7 ń myślności są. praktycznie z l('óry "ka Tad "uc:z R 1l:>:H h I 
chińslco- radziecka i 

n'ef~fi~ ~~a~v~~~~~\~C~o~~1~~;~-o'z".~~~; Do111· osłe ll cI1,\T '-'-.ł~r I 
s:c; najściślejsza współprar;a 1.e t. l. 
Zwiazkicm Radz:eckim i z cał~·m ob:i I 
zcm 'ctemokrntyc7:nYn:· Wyrn<.,;m te- li-go prenarnego posiedzenia Wsxechzwiąz:kowej 1 
f~v:f~ta.L~~~~~~jr~~;:~~~~:1~~)1~~·~;~~·~F I . -~ „Rady_ Zwi..ą:z:k6w Zawodow"ch (~CSPS) . __ 
rn:•j. ·tore w ·ro ·:m czas.e z 0 .,. 0 •MO SK'WA (AR) Na dru<?:im nister~twa Orlbnclowy Prr.Pdsi~-) 
znacrną ilość aktnvnych czł·mków. . · . . . 

Wielkie dzieło 
wyzwolenia 

l\fasv ludowe Chin naw:ąztl'l z na- pos1cd7.emu plenamym "szechzw1<1z biorstw Cic:-·~kiC'!!"O Przemysłu oclbu- . 

Rozwój oświaty i kultury rodem radz.icckim więzy trwalr\i i kowc.i Rady Zwia:~ków Zawodowych dowal~· i wyhudn\\'a}y dla przedsi<;>-; 

O dażcn:u narodu chit'ukicgo do g-h;bokiej 1ir:r.yjainl. świadome są bo- (WCSPS) omówiono m. in. następu- biorstw rozmait~·t'h ~ali;or.i ~ospodnr- , 
· ·d . wiem, że be7. 11omocy przodu.i;.:.cei il- J·a.ce I 

utrwalienia pokoju i do po n ~ - '·" obnzu poste.im nie potrafią zdob.' ć ~prawy: ki naro<lowd - ponad 2 milion)· 
W cią~u trzech lat wojny lud ci1;ń sienia po1.iomu ż,·cio\\'ego nandu " j 

k . d d · l n s "l. pcłneJ· 'ltolnllbrl. Przebie"' w\.·konania u111ów zb;o mtr. kw. powit>rzrhni mie„:r.k:iln<'i. s ·1 po przewo nic we1 w.. ś1•.'iadczy wymownie nac!.sk. jaki :-h "' 
Parti' Komunist'-·cznei· dokonał w1cl d 1 d 1 d • · t · k 1 N ód h•, k• ·1 • rowych w pr·~d .~ 1·„hi'or.s t,,·,~ch znaczną ilość szkól, qzpil:di, kluh1)w. I 
k . d . ł Jl . k ą w a ze u owe na osw1a ~ I ·11 - ar c lllS I - mi UJe M ' " przed;:zkołi, łaźni, "mini i o;k!t•fJtiw. 
-iego zie a uwo n:enia swego ·ra- turę w kraju. W c'ą~u -Jstatnkh k • · przem)·slu hutnicze~o. Pl .,... ,. 
ju spod wladzy kuomintangowskiej dwóch lat założono w wieiu pn- po OJ enum "CSPS zaaprobowało u-
rcakcji i wyl:wolenia mas ludowych wincjach nowe uniwer~vlety, ao:a- Drugim znamiennym fak«:r1 w zy Pn:~bil'g W) konania planu bu- cll\rnlc świato11·l'l/.'O Kon~T<'SU Zwiaz 
z wiekowego uci;;ku ' wyzysk.1. demie medYC?.ne, uczelnie te:hniez.- ciu narodu chió;:J<iego ,„~t lt1w<1•7e- clown id" a mieszkanioweA"O ków ZawrHlowvc·h i "Yri•zilo urna nie 
D:>:iqki rc\volucyjn;.·m przcm:anom, ne. Urucho;11 ;0110 802'.? nowvch k!a~ l nie Komitrtu Obrońc6w Pr.kGjn. P·J )lruz ~Iinis!eJ"•l1' 0 Budowy dla pr:icy cll'le!!«1c-ji ~ad7iN~lde.i n11 
dokonvwanv1n obecn!e na lerenie ozJ,o'ł PO\\·.•z,-.chnvrh i śrc::i„:c'l. 'io prwz Kom'tet ten naród 1:hi11~k: de- Kon:.rrl',ie. l'ltwil'rdzają-c. że prace i 
C · · l I 4"- ·1· ~ • · · · l'rzrcl-.i„biorst'l'I· Ci„żkit(!'O Prze h I K 
'hin wvz\\·o onvc 1, •·1-mt ;ono·vy którvch już tcraz n<'zęsun. ponad klaru~e _gotowość wsp<>1.1C'j W<·lk. z ' ' ~ uc wa ). on:n·rqu pr7ycz)· nią się do 

naród. do niC'da·, •na będąc.v jeszcz~ '?81.000 ucrniów, 1311.000 ~lurhilr1.y j \\'SZ?Stklm: siłami pokoju przec'.w mp;łu. 11mocni1' 11ia m i\'dzynarocłowej jedno· 
narod!'m niewoln'.ków. w znaczn·~i uczv i.ię na kursach "ie<'zorown·h. ofen3y\\'ie imperialistów, któt·2 v ·Ą·c Spra" ozd,:nie deleirac.ii R:i- <ici Z\\ i:n.k<·m· zaworlowych i do za-
;.we.i \\·:c;k;:mści przek„ztalc:ł się w A pam:ętać nalC'Ż.\' przy tYm że szku 1 w~zystk:ch c_zc;ścl<tch świa~a pr:>w~- dzierkich Związkiiw Zai~orło· ci".<nienin -;zt'reirów klasy robotni-
naród ludzi wolnvch. świadumie lv te z;ilożono w prowincjacn. w k~ó dz'! swą haniebną robotę pnclzc~a111a l':r.ej w "11ke o pokój. 0 ~wohody ile· 

!'Tr Z59 • 

rw:r mar~ine!iie 
,,Człowiek 

karaluch" 
czyli 

litea-atura w U.SA 
Prasa :itmen·kańska l'ltwierdza 

„niezwykle du.:i.y wzrost zainte­
reso,,·ania czvtelników amery· 
kaiiskich lite~·atul'ą. fanb.styr11-
ną", a zwłaszcza tzw. ,;fantazja­
mi ntomowymi" . 

Bylo by niewątpliwie ~tu~zn ; ej 
mówić nie tyle o rzl'czyw1stym 
zaint<>rernwaniu ludno.~ci dla 
„fan\:,7. ii atomowych", ile o tym, 
że w~·dawcy amerykai'1sey, ko-
1'7.)'?'.La,il)c z ,,dogodne.i koniunk· 
tury", ZRlewaią. r~rnek k5ięgar· 
ski og-romna i!o:lC'ia ksiaiek, któ 
re prr.~·cz~·nia.H się do ~zerzenia 
ps~·~nozy wojC'nne.i, ki1ltn bom­
by atn•11CJY:cj i Jasteryrznej szpie 
gom ·:nii. 

W ciag-u ostatnich trzech lat 
na rynku księ1~:ar;;kim U SA po­
ja wilo się ('Onl!jmniej 50 powic~ci 
i gruhych w~'dań zbiorow:vch, 
pretC'nduji~cych do nazw~r „nau· 
ko\l'o-hntastyrznych". W tym 
sam-,·m czasie powstało 5 no­
w~·ch ~pólr•k w~·dawnicr.ych, któ­
rr wyspeC'jalizowały się w wy­
daw<lniu fantal<tycznych hi~torii. 
:\'ie mnie.i niż 20 rzasopism -
wh~claj:~c tak „poważne" wydn­
wnicl wa. Jak „Saturday Evening 
rost", ,Jfarpers l\faii;11zine" i in­
ne - również drnkuią. znaczne 
ilo~d utworów fant11stYczm•ch. 

· TI!'zt·C'!owe b1 Jobv ~znkać w 
tych ntworarh 

0

.iaki.eg-okolwick e· 
IC'm~ntu naukowc~o, chęci zapo­
zw•nia cz~·telnika z najnow:;r.y· 
mi zilo1„:cr.ami naukowvmi i za-
11~tC'"l",<•~1 an1a iro perspektywami. 
rol.woju nauki w najbJH:~ze.i 
przy1'zln~ci. Przytłaczająca więk 
sr.o~ć a111erykal1skich utworów 
fonta~ty<·rnyrh roi się orl wani· 
pir1iw, intryit mifrlz~·planetar­
nn·h. po~t.<tci z z:>iiwiata, du· 
cl11lw, zjaw, wilkolakó,,·, demo­
nów itd. 

O utworach, "-~·danych '~ cir,­
~n uhicd~·ch dwóch lat, można 
~:)cizi: chociażh.v na po.!,:tawie 
i<·h t~·tullm·, a wiec: .,U kre:rn­
noc) ". „~ie b\'tb:ie~:r. wifcej 
~pnt.:", ,,~Jliący i zn1arłi", .• Zbiór 
11aj<·h•k:1 w,.;zyrh h i,;torii nadpn::r 
ro:irnuych", „Człowiek ·irnmienio· 
n~· " zwierzf'\ ,.Zil"lona myśl" 
Io rzl<>wirku irnmiC'nionym wro­
~!inę"), ,,:\TC'tamnrfoza"· Io czło­
" ic-ku z:imirnion)·m w karałn· 
cha) itcł. 

S!'erjalllC' mi<'.i<ce • w amery-
k„1·1,kie.i litc·r:.tu1 ·~~ fantast~·cz· 

'1ej za,im u.ią. ksia'l.J.:i. przepow'a­
clv i1~'T"~ zn~la~~ •c;·~ilizac.ii . ,~ Z!l.­
z-.1·: rnj hi~torie te opi:>u.i:i po­
wrot c7.lol\'1eka c!o jr.skiniowe:ro 
t1·,·hu ż;·C'ia po zni.~zrzeniu cyl'.i· 
li .~at'.ii p1·zt'7. wo.;nę :itomo1Yą <'ZV 
h;i k tt>riolo:ric:r.ną. ' • 

Tc11rntyka frnt·,~t~·rzn<?.i iilC'­
rnlur.\· amer::kari:;ldej nie posia· 
da nie w:::pólne;?·o z problemami 
n:inl,ow~·mi lub pozna\\'l''l.ymi, 
kil'rt1jC' się ona t~·lko rrlami pro· 
pa1n1ndoll'ymi i wr.g:!(,'dami na . 
zy~ki w~·clawci'i.w l~oza t~·m o­
blkzon:i icst ona nH zalruC'ic i 
kompl<'ln~ odupicnic <'z,·tcJnika 
i oclc1 \\'an~e l!O ncl konl;rctnej 
wal';i o pOJJl'awe bytu i o pokój. 

wa!czących i w~r:n1wających zręoy r'vch do niedawna panował wsz•~rh- do nowej wojny. którzy f:n:.i.·;:ujq " 'YCh z Il światowego Kongre- n~okra1~·<·me i podnie•irnie sloii~ ŻJ I 
no\\'ej, lepszej przy;:zloścl. ,~ładnie analf<tbct n:m. a wrc:z z. :i 'm zclrajcq narodu chiń~k: ~~0 Czan~- su Związków Zawodowych. cwwej mM 1ir11rnjiirych. .:..--------------

Dro:ra. jaką obrały w swej ·wake przesąd~· i zabobo;1)·. Kai-Szeka. Za. po~rc;<;ln ':· 1 "''"1:1 ~ei;o W rezolucji, dotycząt'cj picrwsze-

Te~o rocb:aiu „li tel'•· tu1·a'' mo­
że u nr,,·maln.".2'0 ez~·telnika wy­
wołać tylko niP~mak i oburzeoie. 

ma~:v luclo,ve Ch;n, jest pro;fa : ja5- N·a t"'r·eni'e Chi'n "'~'Zi"<>lon.v·rh komitetu _narod. ch111sk1_ soh.dam1~ I •" k 
" " • t · b J ł '0 pun tu IJIC'num stwierc!zilo, ie na. Daża one konsekwentnie do ::\i- wys i:powac <:< z1l' W<'S1>0 L mnym1 ~ 

kw:do:,,·;inia w swym kra.iu. dru~im \vszy.;;tk:e organ:zacje i 7.wlą1.k'.. <le- narodami w ak('ji clt'ma~kuwani·1 W) konanie umów zbiorow~· rh przy-
pod wzg·Jędrm powie1·zl'hni na ~wie- mokra I yczne korzy~ta.ią w P"'łni ze J>orlżefacz~· Wtl,f<'nll~'t'h I l;r:r.yżow.1- cz~·nilo się do osiii -:tnięria dali1:r.:;ch 
cie, topnic.iąc~·ch n'.edobitków reak- s\i·obodv dz; a łania i dnl~zc.~o rcz-,vo- nia kh zcln1l·tiP<'kirh 1>ła11.'iw4 sukrc.;ó"- prorłukryjn~ eh w hut nic· 
c.ii. clo utrwalenia władzy demak!·a- . z, .' k' zawodowe których l ic'7 -I 'Pl'7yl\hlł ~··n!ki naroclu «!1!11s1,i~~o 
t~·czno-hulowej. kliira umo·i.llwilaby .iu. viąz 1 · : . . o '"l'"~1· 01t-111e 1 o ntrwaknie 1>ok1•1u '"ie i od1·gralo zn:1n:ną rolr w po· 
w }>ł'z~·szłości budownictwo sorjaliz- ba członków stale wzrasta. O!Orł i:- I ~l:l!HIWi morn~· hochi!'c dla hlfli1w !<0 lc11~zcniu "11runk•iw życia roho1 l\i· 
mu. Tym samym dążą one do slwo- wy udz:at w organizo\vaniu n<J''·'•~go 1 łouialn~·<'h Az.li. prowadząC'\·rh C'i:•t· ków, personelu in~ynirryjno-technicz 
rzenia warunków dla pokojow~j. życ:a na terenie Chin oraz utrzy111'1- k~ ~rnl_k<' z. imr~<'rialist~:crnymi :·i1:-
twórc7e1· pracy narodu kfórv ·11·c . . . 

1 
ł „ . d Jo m1rz~ c1elnm1. N:wawa IC'h naclz1c 1a ne::-o i urzędnil.J1w. 

• „ • • . • . • . I 1ą sc1s a acznosc z m•Q zy?rnrJ - • 1 1 . . . t , 1 ,1 ,. . · ,i\. d 
wspolnnn froncie wszYStk:ch sił po- · · . . r~ r 1 r1rn z" :vr1c;s na " ą .7f"nia sir, rc7.C})ucji o~yrzącej drug-iC'go 
$tc;.pu i .pokoju przrcl\\:stawi się s1'11- \\'}'In rttchcm rob~tn1cz~·1:1. r.organl'1..~ cl~ cl7i<'ła. buclow;v po.ko~u .1 <l<'_mokra punktu stwierdzono, że w ciąg·u O· 
teeimie agresywnym planom podi;e-1 \\"<1n:<"l11 \\' SwiatowcJ Feder~1c.i1 CJt wrs11ol. z _wsz~·stk1m1 s1lam1 111J.;lc; 
Jarzy wojennych. Zwią·d;:ó\\' 7,nwoclow,·ch. J)u na ŚWIC<'Ie, L. M. ~tatnich lat placówki budowlane ;\li-

Paul Robeson przygotowuje s ę· 
do tournee po USA 

NOWY .JOnK (PAP). Zap•.•w:,'°'.!7. " I rrzrmiiwirnia polityc1.ne. m:'l.l„ n:i r" 
nn tu w;c!k.; turc konc:1'rtowa R•1h~· 1 lu u;wiatlomi<'ni(' opinij amrr,l'k•11-
sona po .st:rnai::h Ztednoc1.ony.::h. Rc1z ' skic>.j o sytuac-.ii ludności murL.''ń· 
poczyna1ą~y :"'ę w Los An;;- ?les ob- skie,i w l"SA. Tournec Rohc~ lln;a po­
;azd , ob~Jm:e _Ch:cago, C!i>veland, I twirrclza ,il'go zapowi<'di, że - pomi 
Dctr.o.t. l• !lad'.!l !:ę, Wao:zyng'on i s<e mo ataków i terroru ze str;"lY org.i­
re; 1nn~;ch n.11a,st. . I niz;icji was:r.yni:-lońskich będzie k<Jn· 

n lbC>'ln. o,\\ ,ad czy!. ze i<'go kon- tynu ował w SLrn.arh Zjednoc'f.OUYl'h 
certy, ktOl'Jm b~clą towar1,_l·szyly I wystą1>lenia 1>olity!'zne i art.rstynnc. 

---------------------------·---------------

(8) 

- Przepraszam! - rzeklcm oc'.erając pot z czola. Chcia-

łem pana zapytać, jaka jest pai1ska ulubiona książka? Wylączam 

książkę czekową„. 

- O! To inna sprawa! - zgodził się. - Lubiq d\';ie k~iąż­
ki - Bibliq i Główną Księg~ Handlową. Obie jednakowo oży­
wiają umysł. Wystarczy \\.'ziąć je do rqki - czuje się w nich 
od razu stlq, która daje człowiekowi wszystko co trzeba. 

,,Drwi sobie ze mnie!" - pomyślałem i zajrzałem mu uważ­
nie w oczy. Nie. Oczy te mówiły, że szczcrośC: tego nicmowlqcia 
nie ulega najmniejszej wątpliwości. Siedział w fotelu, niby su· 
che ziarnko orzecha w swojej łupinie, i widać bylo, że jest prze­
konany o słuszności swoich słów. 

- Tak! - kon1ynuował oglądając paznnkcic. - To są cal· 
kiem dobre książki! Jedną napisali proroc,·. druita uJożYlem ia 

sam. W mojej ksiażce niewiele jest słów. Są w niej cytry. Mó­
wią one o tym, czego może dokonać człowiek:, jeżeli chce uczci­
wie i gorliwie pracować. Po mojej śmierci rząd powinien opu­
blikować moją książkę. Niech ludzie widzą, jak należy postę­

pować, żeby wznieść się na takie wyżyny. 
I powiódł ręką wokolo uroczystym gestem zwycięzcy. 
Czułem, że czas zakończyć rozmowę. Nie każda głowa znosi 

obojętnie, gdy ktoś po niej depce nogami. 
- Może mi pan powie, jakie jest pańskie zdanie o nauce? 

zapytałem z cicha. 
- Nauka? - podniósł do góry palec, potem oczy i popa­

trzył na sufit. Następnie ,,·yjąl zegarek, spojrzał - która go­
dzina. zamknął wieczko i nawinąwszy łańcuszek na palce, za­
czął bujać zegarkiem w powietrzu. Wreszcie westchnął i prze­
mówił: 

- Nauka ... tak, rozumiem! To - książki. Jeżeli mówi się 
w nich dobrze o Ameryce - są to książki pożyteczne. Ale k:siąż­
ki rzadko mówią prawdę. Sądzq, że ci ... 2_occi, którzy robią 
książki, malo zarabiają. W kraju. gdzie wszyscy zajęci są inte· 
rcsarni, nikt nie czyta książek. Tak, poeci są źli, że się u nich 
nie kupuje książek. Człowiek syty jest zawsze dobry i wesoły. 
.Te:i:C'li w ogóle potrzebne są książki o Ameryce. należy nająć clo­
br>·ch poetów i wtedy zrobi siq i.vszystkie potrzebne Ameryce 
ks1aiki . · .. I bast;:i 

- Ma pan nieco ciasny pogląd na naukę - zauważyłem. 
Opuścił powieki i zamyślił się. Potem znowu otwbrzył oczy 

i pewny siebie kontynuował: 

- No tak. Nauczyciele, filozofo,vie ... to też nauka. Profe· 
sorowie, akuszerki, dentyści - rozumiem. Adwokaci, lekarze, 
inżynierowie. All right! To jest niezbędne. Dobre nauki . , . nie 
powinny uczyć złego ... Ale - nauczyciel mojej córki powie­
dział mi pewnego razu, że istnieją nauki socjalne... Tego nie 
rozumi em. Sądzę, że to rzecz szkodliwa. Dobra nauka nie może 
być robiona przez socjalistów. Socjaliści wcale nie powinni ro· 
bić nauki. Pożyteczną albo zabawną naukq robi Edison. Owszem. 
Fonograf, kinematograf - to pożyteczne. Ale dużo ksiażek 
na~kowych - to zbyteczne. Ludzie nie powinni czytać ksiąŻek, 
ktore.mogą wzbudzić. w umysłach ... różne wątpliwości. Wszy­
stko na ziemi jest tak, jak być powinno ... i '"" ogr'olc ii:1.c-resy 
dobrze obchodzą się bez książek .•• 

Wstałem. 

- O! Pan już odchodzi? - zripytał. 

- Tak! - odpowiedziałem. - Może ter;-u \;c::,, cdchudzt;. 
zechce mi pan jednak na koniec wytlu,naczyć - co za sens byC: 
milionerem? 

Zamiast odpo\h·iedzi - znowu czkawka 
iami.. Może był to ic:>i:!o s))osób śmiani::i i::i<>? 

podr~1giwanie no· 

m. c. n.). 

„ 

• 



Nr 25!1 

Właściwe d rOgi do poprawy ja~ości 
porządek i doskonała praca w tkalni PZPB l\'T 4 

Sal<- tka lni P ZPB Nr 4 ja~ni?ją. 1zarzulu, wtdy ob. Chojnacka 

"'Pl'~t n'ezw;vl.l,1;m porządk.;?m. I przcjdz'e na obsługę 32. Al~ 

W gankach.i pod krosn.<mi. n e wi- nawet w obecnych warunkach '"~­
dać ani jednei porzuco'lej sw:1!k'. produkowała w pierwszym 1ygod­

lub ~(Izy. A zaznaczyć trzeba. 7.e niu hm. 11 procent exlry A cały 
„bawełniana c,:wórka·' pos'a:ia zespoł konkursowy, do którego 

krosna aulornat~:czne niektóre nasza tkaczka nale'.-:y, os ągnął 4,6 

1kaczl.:i obsłt1quh aż no 3~ wars:;rta procent extry, 90.9 primy i ani 

t~-. Pn.y nab·jani11 w·ęc często mo jednego procenta braków. Ob. 

7e si_ę zdarzyć. ż~ j;lkaś szpulka I c:10jnac~<?. pracuj: obccnle z ~1cze~ 
w~·skocly 7. k0,;zy1~i:i„ Lecz tkaCtka mcą. klurą zaznaiam a z „b-1.]emm 

7<\W!';Zt> ~{'!.yli s·ę i podnies·e ją. cami" za\Yodu tkack:ego. I ~arna 

Po prostu ma tę ~w adnmość. ie cze;sto. jak detektyw, szuka pny­

dobro pań.~two ve i rlobro cale~o czyn błędów. Od pewnego czasu 

$poł<:'czeństwa n'e może się marno zauważyła w towarze rzadk'e pas 

wać nawet choćby to była malut- ki. To jest charakterystyczny clla 

ka i pozorn e malo wartościowa uc7niów tkackich bład: niewla~ci-
15?!)Ulka. C<1ly pe·i'Sonel .,czwórki' we wyjmowan· e i ukladanie czó­
j~st przvzwyczajony do porzadkn łenka do skrzyneczki. które może 

l 
spowodować pokrzyw en· e widE'l­

utn::m )·wnn ia czystości. ca. Ob. Chojr.<.~cka j?st jedn~k pew 
na, że gdy teraz, wyśledziwszy 
przyczyny tego błęclu zwróci 

c1wa<!ę S\Yei urzr>nn•c,· '"'·Uuma­
cą j-2 j, jak ma się obchodzić z 
czólcnk cm. ·inie raz na La\\"sz;; 
podobne błędy. 

Pochhodz!mv do krna"'"' ou. x~ 
talii Ogrodnik, tak~;e na leżące i do 
7.espolu konkursowego. Tow. Ogro 
dnik sł:1~m1if' uważa. że tkaczka po 
winna być w stałym kontakcie z 
majstrem i czuwać nad t:;m. aby 
ln·osna or:~cow~>v Z8.WSZC bPz za·· 
rzutu · były s-c,·bko n:> nra,~·'.one. 

.Jeżeli tyiko war~ztat robi m~ w 
10\':arze p;:i ;;;i zęslc lub rzadkie, 
r;lbo teź nie rc<i"uie na zerwan'e 
n'tk!. wó-wczas od razu za~t:iw·am 
go i czekam na majstra. \Vpra\v­
clz'e '--·1cę n:F<' mlnut czasu. ale 
Wvprod•tkujP, za to cloh•·v . "'a1·. 
Należy n)wn'C'ż zwrócić myagę na 
gilzv. T,t.·\i ~~ · •1 ·'""n<' no'· 
należy je odłożyć n a bok. bow em 
użycie .eh po\\'odujc· zerwan'e się 
wątku. a nawet powstawan:e 
. rza-:lkc:h paskó\\·" w lowarze 

Zespół ob Ogrodnik wyprodu-

kował 0.9 procent extry, 93 pro- 1 

ce11t primy i ~ pr,~ce~t braków. I 
W Zakładach .bawełnianej czwór 

kt" panuje dz'!'.\ inna, niż dawniej 
ntmosfera. Robotnicy ~yją za~ad -
11'en' em pod n ics;en ia j akości Jll'O­
iluk('ji. Do sekretarza organizacji 
podsta'.vo•\·0j, tow . Trzeciaka, przy 
no~zą co dzień spta\~ ,,dania z 
tkalni. Sekretarz z ciekawoc:c·a o­
ą;l~da wyniki pracy „ r.lo;( tkalni. 
i1 z uśm ec:h'l je~o w·ctać. że jest 
:~ado\\·oknv. Ten. którv przYnili.;1 
Dprawozdan e .1- st tak dwnn..-. ja1< 
by sam wvprodukowal e·-:lrc: \Vszy 
scy towar1~1s::c z'.{rorn:d.vmi w S(~­
kretariacic, doo,vtnia s ę. z czy:ch 
krosien zs~edl h ... rbł('. d n :v to1';:.n·. 
Każdy t~·d;( rń przvnos tu t<Jj 

\vyraź:rn poprawę. Ta owoc11a pni i 

ca jrst b;:zsprz:--cznie wvr. kicrn 
1łohrze d zi :i ln,i:-1ct> j or!!1m"wdi po;l 
~ l awowej, Rad y Zakhdflwl'j i s~o 
j~('~ !!O n a pozi orłf e personel u ma.i 
stersk ie !!o. 1\T. S . 

Zbiórka na budowę Centralnego Domu 
• DIUSI b-yć zakol1czona w terminie 

Ka lrnżdym kro~n:e wisi torba. 

która nie .iest przeznaczona na ka­

w~Jk. wątku czyli na tak zwany 

„puc", jak to ma miejsce prny kro 

sn::i.ch z-wyk.łych. Przy automatach 

w torel~ce tej znajduj:>rny szpulkt 
U:.:hwula Egzekuf:-·wy K·i·n. Wo.i rwać na len cel 1.700 tys. złotvch ma - ! nie wzmóc swe "''Y·<>ilki, by w ter 

PZPr: pow-,;'.~ta \V m-c:u sie!·9n:u rb !o obchodzi sekretarza or;!an:zacji mm1e całkowicie zako1iczyć ak· 
o kon;cczno~ci tcrmintl\\ ego za'' 1ń- powiatu rawskie~o. to'"'· Gu'G\vsk;e- qę Baraii&ki 

e 
ft 

Wybrał salil ·siebie 
IT zu ią~lw ;; H'yborern t.:.tc lamclerztt operetkoa•ego „p«ń3twa" 

prnsa nie111ieL•ka 11jar.1mila dość ;rnba1.my, 11 wcale nie rnalowa:iny 

aoirc-:qcy pr~ebiegu gloso1t·<mia. 

Tri:r.on.ii! 
3:u;zegół, 

Jol.- .<ię ol;azuje, do mi11i111al11ej wi~k.1zo.foi glo5Ów, n.iezb~tfuej do pro­

tco111oc11ofri u~·boru Adenauera, zabrakło mu 3 gfosy. W uwc.:as, prezy· 

,/ium ,,purla111e11t11" wpadło 111.1 pomni, by do liczby głosów wnż11ych do· 

lic:yć 3 glo.<y. 11z11a11e poc=qt/;01co zgod11ie :J reg11fominem glos01vcu1ia, .sn 

nie1 rnż11e. Były to lwl'thi :i napisem ,.tah", zamiast przepiso11>ego: „rlr 
.-fd„111111f'r''. Ale i te11 triclc u_1 borczy nie pomó,łl.l by do „11rawomocno1:ci" 

u_1·born AdP11auera, !drliy nie ro. ie ten karu/n/at renl;cji nif'miPCl.-it'j 11ie 

1101<'.</rzym nl się by1wj111 11 iej od glo~mnmin. lecz :r colym spohijrm ducha 

i pel11ą -' 1.-iudomo.~cil! celu - glo.rn„·al sam nn sicbit'. 

Tr-/11.'11 ie ten je<len głos pr::;e-1rn:żyl i s/11 • .-:mie powirdzil'e moźmr, :te to 
..fde110 11 er rvybrał „Km1clrr::em"„„ A<ienauera. 

l\'01vy dó.•toj11ih ,.pańs11m" ::acl1od11 io-niemiecTriego, k tórt'go zada11ie1n 

brd::ie posłuszne i dokładne 1c,\'pe/11ir111ie rozka:::ó-w an!losas ldch imperiri1i-

.>t·11t', Tic:;y .<r,bie lat 73. lllimo to, jak widzimy, nie ::;by1ca starus:howi a1ti 

1111 amliir,ir.ch polit)'Cr11ycl1, a11i na 110111yslo1cofri w ich 11r::ec:_1·1(·is111im1it1. 

'fricl.i tt') borc::e, zastosorm11e przy w)·bor::e „lw11clerza" moC'no przypomi­

nają to, co gwc::e lmrcioni 11azy1rnjq „pomaganiem fortunie". Za tahie 

„pmnl'J1f!l!ie /orl11 11 ie", czyli po prostu - sz 1 ilerl;ę, wyr::uca si~ nieuc::ci· 

11~c1r partnerów ::a drzwi. A.le w t.%Lt'. parlamencie :wcl1oclnio·niemiec/iim 

a·sz".<tJ.-r> 11cliodzi, bo jego neo hitfernwsha tdęhszość le/;ce sobie u:oży do­

l re ob~c;.a}e i zasady pr;;;yz11 oito»ci polityrzuf'j. ]n he by j~drwk mogło 

l1yć 11acze}, slroro cała imtJTeza p. n. „W e.~tde11tsclilaml" oparta jest na 

J11ł.<::.11, o.~wW< ie i brn~·ri 11czciH·o>ci?.„ ]ocv rei:yseroide tacy i.„ ar-

ty.\ci. B. D. 
nie wysnute do końca i wyrzuco­

ne przez łłt1tomat. Kawal!d tych 

flzpnlek ~u.szą być wyrnbione 

aby zapobiec pobrudzeni u .eh. 

tknczka lub n:i~ładac:zka kładzk 

cz..:n:a -zbil,r.ki na lund11sz bmlowy go. Aktyw part.vjny powia~u raw- · 
C~ntralnego Do~tt PZPR s 1 ała ~-ę 3k~go ~·in:en wykaza~ i~ po~nfi ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

bod7.;.·'.'m do spolę!!Ow.~n;a \\/:;i.,ó;·< terminowo zakończyć zbiór'.{ę na bul Na Dz1·en' Walki· o Po ko' 1· 
ll' do torby i k ·ecly ma c:hwilę cza 

~u. nabija je rę(.'zn e do czÓlcnka. 

Otó:i. ". PZPB ='Ir 4 1kacz1n :.\c'3le 

pl'Zf'i't1·z1>gHj<1. aby me marnował~· 

.·:~ owC" nirrlo:<irn!~ szrrnlki. N e w· 

dać 1eż pl;~czących s'e; pod nogami 

olonkow na~Z('J Parli; dla ;.a:a·w•e dowę Centra!n(•!(o Dornu. 
nfa tei wa ;:n'.'j ,;Jl'awy. I Ró\\'nie7. on>;an'zacja pow. :ódzkie-

1 
przygotowuiemy nowe gazetki 

.Ju). \\" k::ka dn' po pod.it~c:;\l :ci 1•- !(O ~!nbo \\;>lac:a zudcklarow ;mą r.i­
ch,~·11!y o~·!(anlza:.: .:e parlyjn. P?' ~<' 1 Y mę. A cz.,-i. o~rodek z. ta~ l~·.>!(~,tymi 1 
z\\ 1<~1c.1a:.; ·we wplal:'"· \V w c:1u v1-1 rewol11c~·jn~·m1 trad~·cJam1. ;Jk Ale- · 
,·;:a\ae~ na>z,~g? wojcw!':dz:'.1·;.i a( .... ia k~_aml~·ń,~· nie pMraf: w l<'r.nin~~ wy 
uz~·~ '·wJe p<imy~ltP wyn1k1. wiar.uc ~-1: i.e ~w _vch wbr:iwn~1.ą11? J)zic·11 ~-g-i p~r.dziernika br. mn~y \ „W od1J011 icdzi na plamy potlżc!!a· 

.!\Cd" 1:;: n'e ,._ .. ,_Pl!;;:..: or:.:•1n:z..:•·jc Nieklc1re inne •ll'!lHniY.<1ci~ rów11 ('Ż pracujące <·al<•u:o ~wiała ohrho<ila czy wojennych przy:=i11ieszymy tt>rmi-
pnrt:-·jn<' zrozll:n~al. · \\'<:"ę ' '.. 1<t<-c1'1'1•- maja 'l:naczne z.ile:;rlo;cd. Or2,1n:z·~r;ja pod znakiem "alki o trnki>j. ny "y k•Jflania planu trzyle1nici.:-o. 
n:a zbiórki na budowę CL'n•rai.1 :;o z~:et·:-ka. która PO\\ :nna b~·ła akci~ • :Na apel świal.owc:ro Konf!l'Psn: <lamr kr;1 iowi dodatkowe dziesiatki 
Domu. zbi6t·ki zakończyć do 13 \\ rz"' mia br„ z,„·olenmkó"· Pokoju i wezwania Cen- tysięcy ton stali, miliony metrÓ\\ 

\Yięk~zo~ć Komitetów P.1w .1 10- ma jeozc>:e do v:plac<:>nia po ·:.td lAOa trnlnej Rady Zw. Zaw., obchodzić to1'arów w ł 1)kicnnicz~·ch, dzic,;il)tki 
\\'yc:h coprawrla zapoWie>dT.iĄla !'n- ty~. złotych. bi;-dzicrny .\firrlzrnarorlowy Dzień milion<)w cegieł. "Upowszec hnimy i 
poczt;c'e \\''-'!'ółzawoctn:ct\\'a w d,:'c- Podobnie znac~nl" ~umv ci1ża na Walki 6 Pok•lj pod ha;:lem wzmoc- 11odnicsie111y na w~·ższy poziom w.~pól 

1."11.·~·czaj <'zystej i n:c dziwneia;o, że I d".inie term:nowe~o zakoi1c~·!nia .ti.'- organizacjach partyjn\·ch ~o„~"ritu nienia )Jr.ńsiv.-a Judowrg-o, po?:ł•?bie- zawodnict"o pra.:y. ""zmocnimy dy­
~· tak· eh warunkach tkaczki osia- ~ji.. jednak_ dotychc_za"~"-e "T1:l:i koneckiego. pow. łaskiego, ">P?cz:n1- nia sojus:m ze Związki('m Radziec- scyplinr pracy. Zaostrzymy na!<zą 

. . . · sv:1adczą. ze 0T;::an17.acie -:>Ri'L,\',ille :'k:ego. łęcz,,·ckiel(o. kutnow:;k:eg-ó. k' · · · t 1 j · • h · kl „. 
Ji(3Ją dobre wyniki. n:e wykazały do~talcc;:nej en·::.<:'. Cz~·żby organizacje te nie mozły ·11n, oraz wzmocmema tron u po.,o- czu noi.c przy oc ronie za· aoow 

-· ,iu przez rozszerzenie wspqlpracy z pracy przed zbrodniczą ręką sabota· 

koticfm· watkr:i·.vych a za osnnwa­

m· n.e- wis anl jedna nitka. Dla­

te~o ioala tkalni robi -...vrażenie n'łd 

ani zajęc:a ~:ę tym zagadn! ·~n'e!rn zdobyć się na to, by w termmie do 
O h. Anua Chojn ack• jest młodą Kom:td Pow~ato'.\':V w R.:i;i .•ie-:.\'I~- 30 wru~śn'.a b. r. 7~105 ić meldunek 0 krr.jami Jcmokracji ludowej i wszy- ż~·.•ty. 

tkaczką i pracuje na . 16 no- zowicckiej. który m:ał najwy".-=-zą zalrot1czeni-u akcj'? Powinny nne stkimi sił<'lmi postępu na całym Pomożemy wsi wzmożonym 111trn· 
,urnę do uregulowania. nie wz;~l tej brać pr'~kład z or~anizacj: takich, świ~cie. _ . . mieniem towarów - maszyn rolni-

"~·ch kr01>nach. Kiedy warszta sprawy do serca. Widoczn;e ·fakt. ie jak 7.duił;;ka-Wola Wieluń . Radom- "zmo.~onym v.·j:s1łk1em na p~lu czych, nawozów sztucznych i innych 
ty 1t> będą już działać bę? 01;m1ntz<1c,i~.łPWł".i1'Hi<~\.JVv qf,Ho- sko,J~j;cy~·e j~tż r,j1J,wno wj>faciły sumy produkc31 wzm.ocnu~1y front J!O~~~u. produktów. Rozszer:r.y my i pog ł ębi-
--------~------~...-------~--'---------,-- przez ~(?Joiie wc1.~1':larq.,wa:q;. I W apelu CentralneJ Rady Zw1ązkow m:r sojtrn:r. robotniczo-chłop~ki. 

{2 e<~,„ !~ , .• , ' ' • Orn~i>lm_w.~t~re\ll'fd?tćhczas za-li Za11•odo11•ych do r~lskie~o l<wiata Przed zeopołami reclakcyjnymi ga-
~,__, n:edbały .obov~!ązek term:now<!go p1·a.cy .prz~d Mi_ę_dzynarodowym zetek ściennych 7.akładfnv pra<.'y w 

-..·-·---~-J~._. zakończema zb1ork:, powinnl' obee- Dniem '\'\alla o PokoJ - czytamy: Lodzi i "·oje"•ództwie stoi więc z11.-

ł/){l M Na"Nikł";dp;{;;;·~i;·J~st szykanowany za wiarę 
Tow. Mieczysław Baczyński z Wytwórni Lii;t paple~ki do polskiego episko- stawia zarzuty zmyślone i kłamliwe . 

Sprzętu Mechanicznego 
7, ."·ip1·btrkl ~ 'Y'knj~ dokoła ka- ' ~ 

,..-Alki nie-talu. 'l ow. M1ttzpw11 w B a- ł. 
r7yii~k i porh~·lony nad maszyną (tAk, · . 
jak go widzimr na zcljędu) wiel'l'i 
oh'\"ory 110 c:r.~ści korpusu silnika. 
Dlllna J"!?'O praca poleg11. już na ob­
róhc>e 1·ęr~nej. 

pntu, opublikowany 'v prasie, wywo- - Oczekiwaliśmy - mówią robot­
lał zdumienie i oburzenie wś1·ód ma!! nicy - s!Ó\V ]>otępienia przeciw tym 
robotnicz~·ch. Robotnicy spodziewali wszy$tkim, którzy nosząc sutanny 
się copruvda listu papi~!'lkiego, ale w)·da.wtdi br11ci naszych na pastwę 
o zupełnie innej tre~ci. Liatu, którsr zbirów hillerow~kich, którzy w~pól­
hy wystąpił nie przeciw spokojń'~•m pracą z okupantem zhańbili swe imię 

I lud:i:iom, budującym przyszłość !!\"te- duszpastcr:r.~', a nawolywaniami nie­
, i~ i , l!O narodu, ltcz klóry potępiłby tych nawiści sprofanowali wznio~le idee 
. I~ ·1 wsz:v~tkicł;, co popełnia.iii. zbrndnie i zasady wiary chrześcijańskiej. 
. JM, ~-wa.~u i ubo.ta_żu, 1~ej Jl nm~~ i ni&- .Wśró~ "·ie~u wypowiedzi mowi 

1 pokoJ, zasłaniaJąc s1ę obłudnie zna- nuędzy mny1m ob. Grochodromann, · i ktem krzy:la. I te zgadzR się zupełnie ze stanowis-
Tymc11;asem papież w Jiicie swym kiem ks. Bielanika, który 1twieruził 

ścienne 
danie 1>rzyg-otowania na diień 2-~ 
października hr. ol>oli!·zno1'do" t'go 
"ydania i:-azetek ~ri<•nn) 1·h. 

Pr:r.y redag·owan!u te·j gautki 
8ttennej jako tlrogo\; Fkaz, jako wy­
tyczne winien slui.yć apel Centralnej 
Hady Związków Zawo,]01\"ych. 

Xa naczelnym miej<c·u naszej oko­
liczno:~cio"·ej ga7etki ściennej :r.na­
leźć się powinien artykuł, omawi3.­
jący wklad zakładu pracy do dzi&­
la utnrnlrnia pokoju. Wkład ten -
to l\·ysiłek produkcrjny załogi. 

V\spólzawodnictwo pracy, ruch ra.­
cjonalizatorski, system oszczędqp­
ściowy i wszystkie drogi, prowadzł· 
ce do wzmożenia produkcji i podnie­
sienia jakości wzmacniają światowy 
obóz pokoju i posiQpu. Dlatego też 
w gazetce ściennej w dniu 2 paźdiier 
nika br. trzeba omówić i podkreRlić 
wysiłki przodowników prAcy, ntl-
strzów oszczędności i racjonRHzato­
rów, wykazując "')·stępujące tu c1.y 
tam trudności hamujące nasze wy­
siłki i krytykując tych wszystkich. 
którzy utrudniają pracę załogi. 

Zagadnienie walki o pokój i w.:r.1nae 
niania frontu pokojowego w całym 

świecie łączy się nierozerwalnie 11: ~O· 

juszem ze Związkiem Radzieckim, cG 

też po;vinno znaleźć odbicie w tre~ci , 
gazetki. 

Osobne miejsce r.ajmie sprawa •~· 
juszu robotniczo-rhłopskiego, s jego 
najaktunlniejszymi przeja,vsmi w 
:i;yciu zakladu pracy - :z działaln&­

cią ekip łączności miasta. ze w~i-

P1·z:v~·h~'ll\ją.c się z daleka tow. 'B>l­
,z~·!1skiemu trudno .... -proir.t m·hwyril­
hl~·~kP.win:ne ruehy jeg·o rąk. W ci.1-
l!'tt 8-min j!"odzin ślu~arz ten nie y>l'Ze 
rywa •w('j rol)oiy, nie fraei cz,i;·u na 
prór.ne pogawędki :r. towar:r.yi.za1111. 
Po~w·i~ca ~ię calkowieie ~werntt z11j~- , 
<'iu. Dlat(')!'O też w~·niki jeg·o p!'acy i 
~a wr~<:T. rewt>lat'yjne. To,.„ Ban:yń­
>:ki wyrnhia przecitlnie 190 in·0<·('nl 

ł~cia na.sx;8ch Zakładów Prac)} 

na zje~dzie Bojowników • Wolność 
i Demokrncj<;', że w Polsce panuje w 
pełni wolność sumienia i wyznania. 
Ob. ob. Kazimierz Tomaszewski, ;.\!ie 
r11ysła\V Krajewski i Stefan Damski 
s~ wierr.:icymi i praktykującymi ka­
tolikami i w rozmowie oświadczają: 
„Chodzimy co niedzielę do kościoła 
i wcalo :<>ię z tym nie kryjemr. Nie 
spotkaliśmy się nigdy z tego powodu 
z żadnymi szykanami czy ze strony 
władz, czy p1,watnych osób. Prze­
cież praktyki religijne S!} w Polsce 
pod ochroną prnwn. Księ:la odpra­
wiają spokojnie msze św. i wygła-
szają karniiia". 01·az li udziałem 7.akładu pracy w &-

W dahzej rozmowie stwierdzają sta tnich uroczystościach doiynk~ 

Gazetka ścienna w PZPB Nr 3 trąci „myszką" I 

l 
Toteż w pieJ'w~z;;m etnpie w~p1il- : Odbiciem życia fabryki jest. g<r 

r.11wodł1frt.w!\, ktvrr był naprawd,· zclka ścienna. W jednych zakła· 
pif'rwi11.y111 w V·l)·t\\ •irni Sprzęlu 'Me- /duch ukazują się one częściej , w 
chani,•;;nPJ{O, tow. ::\lie<:zr;;law B:o- innych nadziej, zależnie od spra· 
cz~·1i~!~i ~:<loh~ I pierw~·.:e miC'j~~"· 
Xie otrz:- ,,rnł je;7.c:r.e jedt,ak k~•i•!-· j wności działania komitetu redak· 
7.ee~:ki .,.7.odriwnika prnc:y. Ż<'by na Cy jnego i zainte.rei;owania, jakim 
to z~~lu;i.~·l-, ll'zeb11 7.rlobyć piennze dana gazflka cit-szy się wśród ro 
n1ir.i.:wf' w thnkh kolC'jnyeh et1q,;;eh mirhil na pr:r.uduj:_1t·~·m poziolllill l'"'' botniki;Jw. W każdym razie przy­
w~pt'1łz;i" 0 1lni~twa. Bie7.acv mie~i~.c <lukc: ii. ż,·czvmY mu szc7.ei ;:\! ,1 by najmmeJ co miesiąc w świetlicy 
.if'„t '~ l>1i11ie poc:;1;1tkie1{1 · dru!(ic~o po u'plrwi~ d.wó~h mie!'i<,'c:Y st~t si~ i portierni komitety zawieszaj i\ 
etapu ""'u'ui:- Cl~ty~llczn~owyt~t ob.li I po~i:11lar·~('m dohne r.~slużol'lej ksią· 1 nowe gazetki. 
('li:<'tl tow. B;ic;1~·11sk1 utrz~·mu,JP ~l" i,•cv.ki Jl• :.odownika pracy. I Tymczas " m w PZPB nr 3 spoty· 

To je~t -władza ludo'*7a! 

ka nas przykre rozczarowanie. W 
portierni na czołowym miejscu 
wi6'Zą „najświeższe" wiadomości 
z„. miesiąca czerwca. Naprawdę 
dziwne 6ię wydaje, że od czerw· 
ca w „trójce'' nie było o czym 
pisać. Podobno zredagowano ga· 
zetkę lipcową, która brała udzia-ł 
w wyslawie gazetek ściennych, 
nie postaruno się jednak o drugl 
egzemplarz, tak, że robotni.cy w 
ogóle nie znają treści tej gazetki. 
M·ce sierpień i wrzesień przeszły 
zaś zupełnie „bez echa". Wprowa 
dzono nowy system premiowania, 
robotnicy walczą o wysoką ja· 

oni: - „Nie)lrawdą jest, jakoby za- wych. 
mykało się u nas w Polsce kościoły, Nie pozostało jut wiele czasu do 
wprost przeciwnie, kaidy z nas wie 
i widzi, 7.e buduje się cora:r. to nowe, o~r~c~wan~a okoliczno~ciowcj . gi1zct:, 
czego dowodem jest budowa kościoła k1 sc1enneJ. Zespoły redakcnne fa,.. 
~w. Antoniego w dzielni;~ żubanl:i., I brycznych gazetek ściennych wilmy 
oraz na Radog?szczu kosc1oła Serca , więc nic;:wlocznie przy pomocv koi-
Jezusowel!'o. Ro\Ynież w szpitalach , . . : 
nikomu kto tego pra.,.nie nie odma~ respondentow 1 czlonkow zalog1 przy 

• ... ' t „ d , 
win się pociech religijnych". s ąp1c o szczegolowego opracowa--

Wobec tych niezaprzeczalnych fak- nia plan11 najbli:f.szej i;rRzelki i;cien­
lów jest ja3ne, że zarzuty papic7.a nej i do zorganizowania male1·ialów 
są bezpodstawne i wyplywają. ze . 
y,łych i tendencyjnych ~rótleł. tak, 1tby i;razelka. w !ornue estetycz,. 

Stefan Bocheński nej wydana została w odpowierlnim. 
kores11ondent fahryczny terminie i ażeby treść jej byla cickR-

:z PZPJG Nr 8 wa i urozmaicona. 

Rozpoczynamy nauką jązyka rosyjskiego 
kontroli Spółdzielm Gminnych kość produkcji, produkuj(\ ekstn:, 

przy_stąpily do pracy grupy partyj W nas?.ych zakładach - Warszaw I Uczęszczitjący n& kurs języka TO-

. Zdk.r"~ {;zi.ił~nia Sp(>ldzielni Gm in· I Komitety C;-tonkowskie - to orldoi Jeśli do tego dodamy, ż~ wybra- ne, n. orzei· pr·acu_1·ą "-rupy ~w 1·,~ .. zko k L'~ 1 · h z l ł d h p l · k' kl d · k „ „ „ " s o- 0•1z nc ac a ac rz0ruys u syJS ·1eg-o w nasr,ym za - a r.1e °" 
Chłop i moto - i średnioro l ni wyb. e1ajq komitety członkowski e dla 

ny eh ~talP. wzrdsl·1. Spółd'lit'k ·'''~ć 1 :> 01 g1ma wlad?.y lud1nn!j w ncij· n: m do Komitetu Członkowskiego we, w zakładach powsta]· e tysiące 
wiej~ka ,111:~ nie tylkn po:irc<lni< 1y w i>mclo:i~j htoln~·rn l('!'JO slov. a zndcze 1roże być tylko członek ZSCh (orga- Drzewne~o - Zakład 4, Fili& 2 - rzystają z bczplatnych pomocy nau.-
cl111>tur<Zd nin k.or.icc:rn} eh wsi to" ,1 - Piu. Jrlili how iem nie ma prawie ta- n;1arji IT.illo- i średniorclnych chło- zaqadnień, tys;ące tematów - a staraniem koła Tow. Przyjaźni Pol- kowych, a przede wszrstkim z pod· 
rów, orn;~ sh.ui;v\\uniu jJlorl<),v, wv- J:-'-J. rl"t".'<l?iIJ)' iyLia wsi, w któr'-' nie 11ów), oraz, że w skla<l kai.deno ko- komitet redakcyjny gazetki ścien k R :I k' · · • 

i 1 u •' , ., " ś s ·o- ac ziec ·1eJ, Rady Zatdadowej J ręcznikow. 
l"""lukriwd;1ych p17ez rolnilrn, <li<: ,1 krac7 ~1.1iy w tej lub inne.1 tormie rniletn musi wejść przynajmniej 25 nei pi. I nawet nie postara się organizacji podst~wowej zorp;anizo-
'i•·_i<;> ~ię r 0raz po1„17.11ic:j,;Lym (!)' r- ~rMd:ri :,kzo~t:. to k11ntrn!a jej rlzia· 1•rccen' kobit>l to zrozumiemy w ca- zdjąć ze ściany 6tarej. zakurzonej 
PH iPm 01f1r1niZL•jaq111 w1 :;iłl..i, zni1 c- 1 •. !noki pi zez wvbian]· h 1,rzez chło lej pełni, jak wielką rol~ mają do qazetki, wy katującej naocznie o· 'rnne zo~taly kursy nauki języka l'O· 

1-r" i>lte d~ si'.\0rlC'nia leps/tyo j<!lfu :)i'tw rl1>H' i ,-,si , oznac;a w i~tv~e u- s;:ielnie11ia wybory i j3S-ie n'ldzieje pieszałośt· komitetu. ~yjskiego, 
v. sL . <,ZiQł b<· 7.p«~~. cdn i ,v r1.ącłzeniu. S\viad v ; i-.1ią z nim! pracujący chłopi. „„„.„„„""""." " " "'"„„.„„„.„„„.„„.„„„.„.„"'"'"'""'"""„"""'""'""'"'"„""'"""""""""""" 

S11m jestem członkiem tego kuna 
i uwa7.am, że podobne kursy powin­
ny być zorganizowane we wszyst­
kich zakładach pracy. N' au ka języka 

'1·•ilrl:'i,.oh 70ś<'- wspńlpri'lcajf' w Lizie en, zrrs;·ią o t1m ltJlfdWJli:c•niil Komi· Toteż do \VVbotÓW do Komiletów Nowy film radziecki ,, Konstanty Zasłonow'' 
)P mcrhani·,ocji w~i. Sr>t.Hclziclnif' p10 telów ( zh·r.kowskich, ...:aj:-ic. <.h pra C?icr:kowsk•rh. przvgotowaly sie; rosyjskiego przychodzi nam łatwo; 
11<orl'l~ re~·„t<iwb, 5laJ·ace się wzorem v;o i otv. -.,·iazek c:7 uwania nau "'tko- · k Na ekranach kinoteah'6w radz'.ec walce z ekspedycją karną hi11crow- zaJJI'entimoi·o"·•1i·.~my pl.Cl'\"sze pi··ma 

gruntow11i~ B7erokle ma~v cuon ow- . • "" ,, , „ 
dla ok ilicrnyrh chłopó•.\' w i.akresiP. n1ini"m pl11nów Jlriez sklepy i zakłd· . . 1. ł ZSCh k ł k:ch ukazał s'ę nowy film p. t. „Kon ~ką. Pośmiertnie nadano mu tytuł skie spoldz•e n, ko a , o a par- t t z 1 " · „ A radzieckie i sądzę, że dzięki czyta.-
r11r jon11ln<>i 11pn1w,_· i horlowli. dy ~11l1lrl7'c-lcze, kontroli ro7rlziału to . , b. ł san Y a:; onow w rezysen1 . bohatera Zw. Radz:eckiego. . lvjne 1 orgd111z11cje A.O iece oraz m o b · „_. k6 i · d k' · 

\foqli\Jy;-<m~ nrzv tor" ć· je~zrn warów i uslu!'J (na przykład korzyst<1 clzieżcwe. Fajncymera i W. Korsz - Sa I.na, Scel'!ariusz nowego filmu opra- nin iutenni · w peno Y o'v radz1ee 
"'if'.JP' prn'· kłarlów, si\\ icrrl7a 1 ącyLh. , io 7. 0~1 ,,r;ka maszy110wego) r. iapew o wyproduko\vany przez białoruską co wany został przez dramaturga A. kich po.:r.namy lepiej warunki życia 
];o rola ~poldzielc7.(•~r. 1· _J<:'Sl winJka i i•leniem nierwszefr;twa chlo1>om ma- Wvhory te b~dą jeszcze jt!'dnym wytwórni~ filmową. Film ten po- Mowzowa, autora sztuki o Zasłono- • . S · . „ , w Panstw1e oqah~trcznym. 
sl1>}P: wrr„, ta. Z;i~ to naklad11 oho· Jo. l ~reclniorolnym. Komitety Czlon· zwvcięstv:em chłopów nad b0grc?'a- święcony jest pamieci mzyn:era wie. wystawianej z powodzeniem w 
'" ia7~k 7w;i-k~wn1>j kontroli ~po len knw·,kif' ni a in w rencie prawo I obo- rni. wiejsldmi i ich zausznikarr,1, tu i warsztatów \{olejowych Za~łonowa. wielu teatrach radzieckich. Muzykę 
nei. Tlł kontl'nla :<pn]e<•zn;>, t~·n; s::lo- '" j;17~k kr.nlrolowuP;il, \','\'ZJ1ilCZani11 ć.woziE: je~ZC.7e tkwiący.mi w Gmin- bohater,okie~o dowódcy jednej z ocy do fihlll 5komponował k0mpozyl'lI' 
~f';.,, mało- ! :hPdnin1 oln„·c-h eh Jopów, i. pohinJ·~ 1,: 11 cen , pnf'Slr1egani'I czy· nvch Spólcbd"'l~iach i przycz".nią 1ię gad. partyzan~kic_h na ~:alorusi, or- b!~ł~i;mki laureat prem:i slalinow­
zr~ai~ h ;. Ko111ilely C1lo11kow,\'11!. ~ io~ci i r1rlC'ln0~ci ohslugi, opinin'"'.a ·t10 _uspr<1wni;11_111 pr11cy ~póldz1i"lnl 1111 I ga?1za1.orA w1€}k1e~o o:•n·~dka dywer sk:ei A .. Bo,l!atyriow. Rolę Za~łon0-
ktol1 r.b. wybory rozpoczęły ~ię one- 1,ia 0 IHIH y pcr~onPln, .,,,,y~1•wan1a w•1. pt~' >=p1e•?aJRC tpl\ sarnvm ~y~nego w 7:aioleczL~ At m 1

: h1tlerow- w~ ~rNtJe la~n·cat nagrody stal:now 
gd.:j ""rtiosków pod adresero urzadu itd. I mars• w11 do dobrobvt.. l. Sm. sk1ej. Zasłonow z.ginął w r. 1943 w I sk1e~ W. Druznikow. 
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Sukcesy gospodarcze .demokrac,ji ludowej W P SC 
Rok 1949 jest ostatnim rokiem dowe w oparciu o pomoc Armii 

~ielkiego długofalowego planu Radzieckiej przep~dziły kapitali­
rozwoju gospodarki narodowej stów i obszarników i przekształ­
Polski - trzyle~niego planu od- ciły fabryki, kopalnie, zakłady 
budowy. Pienyszy Kongres PZPR przemysłowe w socjalistyczny 
xzucil hasło wykonania tego pla- przemysł państwa 1udowo-demo­
nu o 2 - 3 miesiące przed ter- kratycznego, rozwijający się na 

Przedruk artykułu, który ukazał Tak wygląda po1~r6tce bilans ~:,;\~'~/! * '* „ I 
się rozwoju gospodarki narodowej w . ,, 

w 258 numerze „Prawdy" Polsce w .okresie powojennym. · 
Taki jest bilans trzyletniego pla~ 
nu gospodarczego odbudowy Pol­
ski. Jak wida(: z tego bilansu zre 
alizow.ane zostało nie tylko zada­
nie odbudowy życia gospodarcze­
go kraju, ale także poczynione zo 
stały poważne kroki na dro­
dze przeobrażenia Polski w kraj 
przemysłowo - socjalistyczny. W 
myśl dyrektyw· za twierdzon:5'Ch 
przez Kongres PZPR, obecnie jest 

------
minem. Polska klasa robotnicza zasadach planowania. Przemysł go i z ucisku niesprawiedliwych 
podchwyciła to wezwanie z entuz polski rozwija się dlatego, iż Pol podatków oraz nadmiernie wyso­
jazmem. W zakładach pracy, ko ska wyzwoliła się spod vrpływów kich cen na towary przemysłowe, 
palniach i fabrykach szeroko roz kapitału zagranicznego i nie pła- potrafiło rozwinąć swoje siły i 
wij.a siQ socjalistyczne współza- ci więcej ogromnej daniny byłe- szybko odbudować straszliwie 
wodnictwo o przedterminowe wy mu właścicielowi znacznej części zniszczone w wyniku wojny i 
konanie planu trzyletniego. Sze- polskiego wielkiego przemysłu - niemieckiej okupacji rolnictwo 
reg gałęzi przemysłu, w szczegól- kapitałowi zagranicznemu. Polski kraju. 
ności hutnictwo, już wykonało za- przemysł rozwija się dlatego, że Ron•:ói i odbudowa gospodarki 
dania przewidziane przez plan. w pierwszych dniach swej odbu- rolnej odbywają się w warunkach 
Przedterminowe wykonanie planu dowy miał możność korzystania z ostrej walki klasowej z bogacza­
trzyletniego przez szcre.g galqzi bratniej pomocy Związku Radziec mi wiejskimi, którzy starają się 
przemysłu umożliwia już obecnie kiego, dlatego, że zbudowanie pań ujarzmić pracujące chłopstwo. zdo 
!Podsumowanie niektórych wyni- siwa demokracji ludowej dalo kla być mocne pozycje na rynkach 
ków ro~voju polskiej gospodarki sie robotniczej możlhvość rozwo- rolniczych, podważyć plany go­
narodowej w okresie od 1946 - ju swych g:gantycznych sił, ogrom spodarcz~ pai1stwa demokracji lu-
1949 r. nej energii i szerokiej twórczo- dowej, śrubować ceny, tworzyć sze 

I. ści ludowej. ref! trudności w mieście i na wsi. 
Przemysł polski uczynił poważ- Podstawową metodą budownic- W sojuszu z 1'ii-ejskimi kapitali 

ny krok naprzód w porównaniu t\va socjalistycznego i główną stami, kupcami. bogacze wiejscy 
ze svvym poziomem przedwojen- dźwignią rozwoju przemysłu pal- starali się początkowo stworzyć 
nym. W porównaniu z rokiem skiego jest współza\vodnictwo poważne trudności na froncie zbo 
1937 globalna produkcja wielkie- pracy. żowym. Jednak wysiłki ich za­
goi średniego przemysłu polskie- W swym rozwoju na drodze do kończyły się porażką. a bitwę o 
go wynosiła w r. 1945-38 proc„ uprzemysłowienia, w metodach zboże wygrał rząd Polski ludo­
a w r. 1949 wyniesie 174 proc. Jak zarządzania przemysłem, w orga..: wej. Obecnie zakup zboża w Pol 
z tego wynika globalny rozmiar nizacji produkcji, w systemie sec odbywa s:ę jedynie poprzez 
iprodukcji przemysłowej w Polsce płac zarobkov.rych i zachęty do system państwowy i spółdzielcz_Y: 
znacznie przekroczył poziom pracy, w rozwoju masovrych form Umożliwiło to całkowite ustabth 
przedwojenny, a Polska z kraju współzawodnictwa odzwierciadla zowanie w ciągu dwóch lat cen 
rolniczego przekształca się coraz jących wzrost świadomości klasy zboża na poziomie opłacalnym dla 
bardziej w kraj przemysłowo- robotnkzej oraz jej socjalistyczny chłopst\va. 
rolniczy. stosunek do pracy i własności pań Podobną próbę zenvania za-;, 

W wyniku szybkiego rozwoju stwowej, Polska szeroko korzy- patrzenia miast ;przez elementy ku 
przemysłu polskiego silnie wzrósł stała z doświadczeń budownictwa lackie i. spekulanckie można było 
jego ciężar gatunkowy w cało- socjalistycznego '2jSRR, posiadają- zaobserwować w dziedzinie han­
ksz~a:cie gospodarki narodowej: cych historyczne, wszechświatowe dlu mięsnego. Jednak i ta próba 
z ·15 rroc. w 1937 r. do 68 proc, znaczenie. nic powiodła się. Państwo ludo-
w 1949 r. Przemysł stał sic: kiero- wo-demokratyczne opierając s\ę 
wniczym elementem polskiej go- Z. 0 biedna i średnio zamożną część 
spodarki narodowej. Wielkie zmiany zaszły w tym chłopstwa. przedsięwzięło szereg 
Przemysł w Polsce rozwijał się okresie również w rolnictwie po1- środków dla zwiekszenia pogło­

zasadnic.zo jako przemysł· socjali- skim. W chwili wyzwolenia Pol wia bydła, a zwłaszcza świń oraz 
styczny oparty na zasadach plano ski przez Armię Radziecką rol- zaprowadzenia ładu w dziedzinie 
wania. nictwo polskie znajdowało się na handlu miejskiego. 

twierdza jeszcze raz sł~szność na­
uki Lenina i Stalina o przejściu 
od indywidualnej gospodarki 
chłopskiej do gospodarki zespo­
łowej i decydujące wszec.hświato 
we historyczne znaczenie radzicc 
kich doś\'1iadczeń budownictwa 
socjalizmu na wsi. 

3. w opracowaniu nowy sześcioletni 
Rozwój obrotu towarowego w plan rozwoju polskiej gospodarki 

okresie powojennym odbywa się narodowej. Zadaniem tego pla­
w Polsce również w warunkach nu, jak stwierdzają w:-·tyczne Kon 
zaciętej walki klasowej. w pienv P."resu PZPR, jest zbudowanie w 
szych latach po\vojennych o'oser- Polsce podstaw socjalizmu. 
wowaliśmy wiele niebezpiecznych Zadania planu sześcioletniego 
zjawisk w dziedzinie obrotu towa są ogromne. Ich realizacja wy­
rowego. W czasie gdy przemysł maga wielkiego napięcia wszyst­
przeszedł już na własność państwa kich sił narodu i przezwyciężenia 
i rozwijał się n"'. zasadach socja- zaciekł~go oporu klas kapitali­
listycznych, cb.:-ót towaro„vy po- stycznych, a przede wszystkim 
zostawał jesze;z~ w znacznym sto najliczniejszej klasy kapitalistycz 
pniu w rękach lrnpltału prY'vat'le nej - kułactwa, w:vnaga niezłom 
go. Mo;;liwość znacznego rozs:!e- nej i zaciekłej walki z próbami 
rzenia i wzmocnienia socjalic;tycz sabotażu, dywers.ii. które rozgro­
nego sektora w dziedzinie obrotu mion.a reakcja polska stara się or 
towarowego nastąpiła dopiero 1.5anizować w myśl zleceń imperia 
wówczas gdy okrzepło decydują- lizmu amerykańskiego. Realiza­
ce ogniwo gosp0darki narcdowej, cja tych zadaf1 wymaga nieprzcr­
przemysł socjalistyczny W maju wanej w.alki z wszelkimi nawro-
19,17 r. rozpoczęła się w Po1sce tarni nacjonalizmu i przejawami 
tak zwana „bitwa o handel", któ- inastrojów antyradzieckich. Po­
ra oznaczała zdccvdowana oten- wojenn}' okres rozwoju Polski dał 
sywę przeciwko elementom pry- narodowi polskiemu wielkie do­
watno-kap:talistycznym w dzie- świadczenia historyczne i wykazał 
dz:nle wymiany towarowej. W wy gdzie znajdują się jego pra\\·dzhvi 
niku tej ofensywy przeciwko cle- przyjaciele i kim są jego wrogo­
mentom kapitalistycznym i w wy wi~. Najszersze masy, ludowe 
niku rozwoju po.ństwowego oraz przekonały się na podstawie wła­
spól.dzielc:z.ego. hurtowego i deta- snych doświadczei\ iż rozwój Pol 
licznego handlu, odniesione zosta ski jako przodującego. uprzemysło 
ło poważne z.wycięstwo na t~-rn wionego kraju socjalistycznego 
odcinku gospodarki. Obecnie han możliwy jest tylko w jednolitym 
del hurtowy znajduje się całko- froncie ze Zwiazkiem Radzieckim 
wicie w rękach organizacji pai'1- i w zaciekłej walce iprzeciwko 0-

stwowych i spółdzielczych, a ka-1 bozowi imperialistycznemu, na 
pitał prywatny jest z tr} d.ziedzi- którego czele kroczy imperializm 
ny niemal całkowicie wyparty. amerykański. Powojenny okres 

rozwoju Polski dowł6dł w sposób 
dobitny, że bez śdsłe~o sojuszu 
ze Zwiazkicm Radzieckim i kra­
jami demokracji ludowej Polska 
skazana było.by na nędzną rolę 
niewolnicz(.'j kolonii amerykań­
skiej. W taką kolonię przeksztal 
ciła s'ę już Jugosławia, na skutek 
zdrady rządu jugosłowiaf1skiego 
i wodzireja kontrrewolucyjnego 
przewrotu w Jugosławii, ang1oa­
mervkaiis!dego szpiega i zdrajcy 
- Tito. . 

Nie ulega wątpliwości, że na­
ród Polski, któremu przewodzi 
PZPR. z:ihartowany w walkach 
z reakcją, w walce o rozbudowę 
i rozwój swej gospoclarki, swei 
kultury narodowej, w walce o od 
budowę i rozwój swego życia pań 
stwowego, i.cląc za przykłade n 
budownictwa socjalistycznego w 
ZSRR, korzystając z bezintere­
sownej pomocy i poparcia wielkie 
go Związku Radzieckiego, potra­
fi zwycięsko pokonać wszystkie 
trudności i zbudować w Polsce 
fundamenty społeczeńshva socja­
listycznego. 

Już w roku 1945 pańshvo prze- skutek wojny i grabieżczej oku- w minionvm okresie polska go 
jęlo zarząd nad wi.elkimi i śred- pacji niemieckiej w niezwykle spodarka rolna roZ\vijała się w 
nimi przedsiębiorstwami przemy- ciężkiej sytuacjL Leżące ugorem zasadzie jako drobna gospodarka 
słowYJUi. z początkiem 1946 r. obszary wynosiły 48,2 proc. całej indywidualna. Socjalistyczny sek-

wielk~ li średni pr:>emysl został powierzchni omej. Poważnie tor wsi polskiej jest jeszcze sto- r·, ł o z·m o w·, e z wy w ·~a de m 
znacjonalizowanv na podstawie zmniejszyła s1ę w 1945 r. w po- isunkowo nievlielki i słaby. '$ .W 
ustawy KRN. W roku 1946 pro- rów·naniu z poziomem przedwoje;;. skład tego sektora wchodzą przede 

USA 
~~;~~~n;;~~0(~r:i~~~~~c~~;~_ :ejs~~f:~~~n~;c~e p~~~~~~f~ ~:~;~i~st~~~~; s~~~~"'0~f~ - knbł ''zamach na wolność państw dem'okracji ludowej 
wy i spółdzielczy) stanowiła 91,2 bydła. nictwa polskiego wchodzą rów- Szpieg Szónyi odsłania kulisy zbrodniczej 
proc. całej produkcji przemyslo- W roku 1949 rolnictwo polskie nież pierwsze rolnicze spółdziel- działalności trockisto' w 1~ugosłow·ran' skr"ch 
wej (bez rzemio:;la); w roku 1949 znajduje się w zupełnie innej sy- nie produkcyjne, które powstały 
_ 95,5 proc. w ten sposób prze- tuacji: odłogi, które rozpościerały w 1948 _ 1949 roku. W chwili W dalszym ciągu invych zeznań wadzić propagandę antypartyjną. Na nień w sprawie swojej polityk: kadr 
mysł polski rozwijał się na bazie się na ogromnych obszarach, zo- obecnej jest ich około 120. podczas poniedziałkowej rozprawy zajętych stanowishch mieli oni jedno w Węgierslćej Partii Pracujących. 

'v.,..,.ostu sektora SOCJ.alistyczne!?o stały niemal całkowicie zlikw!do- R , . k"c k 'łdZl·e1 Szonyi podaje, że dla przekazy- cześnia pracować tak by mieć otwar· Polit~·ka ta szła w kierunku, by ele-„. - OZWOJ W 1 run.·u spo - wan'1a i·nformacJ0 1· szp1·eaowsl,·1'ch • t dr d t · t t · · 1 U od · h kt · d k · l · t · ,,, „ ą ogę o awansu. men y niezadowo,onc, karicro •.i·:~ 
l sys erna ycznego wypterama c e wane. r ZaJ z c ara osiąg- czości pro u ·cy1nej w ro me wie Węgier istniały trzy drogi. Bardzo Dane, które przesyłaliśmy odnosi- czowskie i orientujące się na zac!10d 
mentów prywatno-kapitalistycz- nął poziom przedwojenny, a dla doniero się zaczyna. Wśród pra ważne 'll'iadomości przekazywano bez ły się do inflacji, do siły partii komu umieścić w aparac:e państwo•vym. 
nych. szeregu kultur nawet przewyższył cującego chłopstwa coraz bardziej pośrednio do poselstwa amerykai'iskie nistycznej na Węgrzech oraz dotyczy Przewodniczący: Jakie by!y ·wasze 

Gospodarka narodowa Polski po ten poziom. Produkcja zboża na dojrzewa myśl o konieczności go ,.,. Bernie. ły tajemnic politycznych i goapodar- plany w dziedz:nic polityc:m~j? 
czyniła poważne kroki na drodz.:;, głowę ludności wynosi w roku bie przejścia od drobnej, zacofanej go Oskarżony Szonyi dowiedział sig czych. Szoenyi: Jak mówił mi i:\.'łjk ch:l-
uprzemysłowienia kraju. żącym J 23,9 proc. poz:omu przed- spodarki chłopskiej do wielki el, od Lompara, że między Tito a Dulle- D • b dziło o u~un:ęcie wpływów 'par1ii 

Przyczyny szybkiego rozwoju wojennego. nowocze.snej gospodarki, od gosp o sem toczyły się rozmowy w sprawie Y wersy1na ro ota i zastąpienie :eh "1Jłyv:ami fro:1tu 

P
olskiego przem~-słu i jego wiel- W wyniku likwidacji wielkiej darki indywidualneJ· do zespolo- wspólpracy powojennej, której celem przeciwko ZSRR ludowego, w którym . war3t~vom ~red 

J miaJo być prowadzeme dywersyjnej nim przypadłaby decyduJ4~a r.>la. 
kich sukcesów są zrozumiałe. własności ziemskiej i przepęd.ze- wej. Do wzrostu tego zrozumienia roboty przeciwko Zwiazkowi Radziec W dalszym ciągu Szónyi zeznaje, Dalei zamierzano odizolować Wti-
Tkwią one w podstawowych rewo nia obszarników, polskie chłop- przyczyniły się w znacznej micrze kiemu oraz partiom k~munistycznvm. że z l!ajkiem zetknął się po raz pierw gry od Związku nadz'.eckiego i od 
lucyjnych przeobrażenia_ch, k~óre stwo pracujące wyi'\vo1ilo się spod wycieczki chłopów po1skich do Tito miał odegrać przy tym na Bał- szy w 1946 roku, kontakt ten nawią krajów demokracji ludowej o;az 
zaszły w Polsce i które przekształ wielowiekowego ucisku. Sytua- Związku Radzieckiego. Nie ulega kanach decydującą rolę. ~any został za pośrednictweiµ wysłan przejść na stronę Amen·kan5w. 
ciły ją z kraju rządzonego przez cja małorolnych i średniorolnych wątp1iwości, że pierwsze 120 rolni Udało mi się - mówi Szonyi _za nika Dullesa - członka poselstwa w~ \Viedz.ieHśmy, ?;e może to nastąp:ć 

h
' , 'ł · · · · . gierskiego w Szwajcarii Laszlo Bar tylko stopniowo za.._v,.-.alędu na w!el 

obszarników i kapitalistów, w c ,opow popraw1 a Się znacznie czych spo'ldzielni produkcyJ·.n"ch, J~c wazne stanowisko w partii komu k . ..., 
J • t · W toka. Od tej pory do maja 1949 roku, ą popularność Związku Rajzieck:e 

kraj demokracji ludowej; z pólko w porównaniu z czasami przed- to dopiero pionierzy wielkiego-ma ms y.::,zneJ. ~~orzystał~m je, by ob- tj. do czasu aresztowania_ Rajk U· go wśród ludu w~gierslćego. 
lonli kapitału zagranicznego w wojennymi. Polskie pracujące sowecro ruchu który w ciaD'U sze- sad.zić z kol~i ml"~o wazne stanowis- 1d.0zbie0IUaflł· mu instrukcji i kierował jego Ostani"m celem 

'"·'olną republikę ludowo-demokra chłopstwo obdarzone ziemia. ob- re"'" '"'1at będ i' de d · .„ ka w aparacie panstwowym członka-• . "';' z ~ :~ UJą~:V:U: czyn mi mojej gi;upy. 
tyczną. Przemysł polski rozwija szarniczą, wyzwolone z pęt zadlu- mk.em rozwoJU \\s1 pols.neJ. Ca I Człoukowie naszeJ· .,..,.,,PY • 1. Przewodniczący: Jakie poczyn:f zdrajców _ faszyzm 
się dlatego, że polskie masy lu- żenia bankowego oraz hipoteczne ły rozwój rolnictwa polskiego po .Jerbować dalszych zwole~itikó'v f1P1~~ pan przygotowania do puczu i jaka 
--------------------------------:----------------..::_~-.!'-----.::__:.:..__~:::.::=.::_~= była rola Rajka w tym puczu? Na zakończen!e s--.vych zeznań 

·Rozkwit 
Ponad 1000 lat istnienia liczy ta· 
dżycka poe:rja pisana. 

Utwory wielkich 'J)oetów tadżyc­
kich: Firdoussiego, Omara Hajama, 
Hafiza, Kamolia, Chodżendi, Saadi 
i wielu innych - to perły świato· 
wej poezji. 

Ale historia narodu tadżyckiego, 
to nie tylko historia jeg"O prastarej 
kultury. To również historia lat uci­
sku, cierpień, które były mlziałem 
narodu tadżyckiego aż do dnia, gdy 
wreszcie nad 'fadżyki<;tanem zajaś· 
niala zorza wolności i nowego ży. 

,cia. 
Rewolucja Listopadówa przyniosła 

narodowi tadżyckiemu nie tylko mo:i· 
liwości rozwoju go<;podarczego, ale 
i dostęp do wszystkich skarbów kul· 
tury ludzkiej. Tadżykistan poiliada 

· obecnie liczne szkoly, wyższe zakła· 
dy naukowe i instytuty naukowe. 
'I'wórczość literacka jego pisarzy 
stanowi poważną pozycję w ogólnym 
rozwoju kulturalnym kraju. 

Trzema głównymi źródłami litera­
tury :tadżyckiej są utwory tadżyc· 
kich klasyków minionycl1 wieków, 
przebogata tw6rczość ludowa oraz 
rosyjska literatura realistyczna. Al­
bowiem wszyscy pisarze tadżyccy u­
czyli się i uczą mistrzostwa Iitcrac­
Jc!ego otl najwybitniejszych rosyj. 
kich pisarzy i uoetliw: „\. Puszkina„ 

• Szonyi: Ostateczny cel był zawsze Szccnyi o.świadcz.a: 

I • I f T d • k • t ten sam. Zmieniała się tylko takty- l\Iówilem tut.aj przed WysPkim 

I e r a U r .y a Z Y I S a n U 
ka z~leżnie od sytu~cjl na Węgrzech. S'.\<i~m zupełnie szczerze, podob-

. W _pierwszym okI·es1e, w latach 1945 me Jak i w czasie śledztwa. \\"Sl:V 
f-194-6, gdy obok partii komunistycz stko, co wiedziałem, op~wiedzi.i-
nej istniały elementy prawicowe o- łem szczegółowo. C:mle111, że nie 

J'ilapisał: 

Mirzo Tursun • Zande 
~aureat nagrodv stalinowskiej przew. Zw. Pisarzy Tadżyckich 

1!. Lermontowa, A. Hercena, L. Toł­
stoja, ~. Czechowa, }f. Gorkiego, \'{. 
~Iajakowskiego i innych. 

Pisarze tadżyccy umożliwili swe­
mu narodowi poznanie twórczości 
trch "·iclkich pisarzy poprzez tłuma­
czenia ich na język tadżycki. 

Już w roku 1919 zaczęło wycho­
dzić pierwsze radzieckie czaso11i.smo 
literackie w języku tadżyckim. 
Tadżycka literatura radziecka. 

idzie po linii realizmu socjalistycz· 
nego. Kreśli ona obraz nowego czło­
wieka pracującego zarówno <lla do­
bra swego kraju, jak i dla całego 
z,vi~zku Radzieckiego. 

drogę realizmu. Jedna z najciekaw· 
szych opowie~ci Ajni - „Guornon" 
kreśli dzieje podległych niegdyś emi· 
rom Buchary bylych niewolników i 
dzieci bylych niewolników. którzy 
stali się prawdziwymi panami swego 
Io ·u \V Radzieckim Tadżykistanie. 

Wielu pisarz~ tadżyckich kroczy 
za przykładem Ajni dTogą realizmu 
socjalistycznego. Opisują. oni w 
S"-'YCh utworach przebudo"·ę kraju, 
o:iiewn.ią. hodowców bawełny oraz 
twórców kanałów i dróg przez pn. 
stynf~. 

Z pośród poetów mlodszego poko· 
lenia wymienić należy Mirsaid Mii-­
szakara, który stworzył cykl wier­

Przyjrzyjmy się twórczo~ci naj- szy o budowie olbrzy1niego systemu 
starszego Jlisarza tadżyckiego - irygacyjnego w Wnchszskiej Dolinie. 
Sadreddina Ajni. Pisarz ten, który (Brał on osobiście udział w tej bu­
urod~ił się w ubiegłym ·wieku, z wla- dowie). Za najlepszy utwór Mirsza. 
sneg·o doświadczenia zna całe trudne kara uchodzi poemat „Złoty kiszlak". 
życie narodu tadżyckiego, celuje przetlumaczony na wiele języków 
zwłaszcza w opowieściach, pr:?<edsta- narodów ZSRR. W poemacie tym o­
wiającycn przełomowe chwile w ży- powiada poeta o tym jak realizowa­
ciu swego narodu. Ajni odrzucił już ły się w naszych ,cz~Each odwieczne 
dawno w swej twórczości 'wszelkie 

1 
ma.rzenia narodu tadżyckiego jak two 

konwencjonalne kanonJ·, w1aściwe rzył on nowe żv.-lo ..,,._ 'lrastarei zi<>-
W!~'hntlnioi nnu~io~ttl i wk.roczvł na n1i . 

Jeden z uczniów E. Ajni - powie­
ściopisarz Rachim Dżalił - jest au­
torem znakomitej powieści „Pułat 
i Giulru", poświęconej chłopom ta­
dżyckim - kolehof.nikom. 

Fotccb Nijari - uczestnik wiel­
ldcj wnjny światowej - jest twór­
cą powieści, w której na tle bitwv 
o Stalingrad · ukazuje on przyjaźil. 
walczących z najeźdźcą ludzi radziec 
kich - Rosjan, Ukraińców i Tadży. 
ków i opiewa ofiarną pracę narodu 
tadżyckiego dla frontu. 
Najmłodsze pokolenie pisarzy i 

poetów tadżyckich, które odznacza 
się głęboką znajomością współczes­
nego życia, poświęca swe utwory 
d!!żeniom i pragnieniom młodzieży 
Tadżykistanu. W roku 1949 w Repn­
blice Tac!~;yckiej wytlano ponad 10 
powieści m lodj:ch pisarzy. Należy 
tu wymienić nazwisko dramaturga 
A. Kachori, który napisał sztukę o 
Bol1atcrzc Związku Radzieckiego, 
Tujczy Erdżigitowie - synu narodu 
tadżyckiego i odważnym bojowniku 
Armii R:trlziackiej. 

G11rść przytoczonych prze~ nas 
faktów świadczy-~o tym, że radziec-­
ka literatura tadżycka znajduje si-.: 
w pełni rozkwitu. A nową twórczą 
flodnictą stanie się niewątpliwie dla 
pisarzy naszej republiki Dekada Li. 
teratury Tadżyckiej, któr? ..il))ędzie 
„;„ u·hótce w Moskwie. 

rientujące się na Amerykę, otrzyma- postwuJę właściwie i dlatego na 
łem polecenie prowadzenia antypar- f.ychmiast PO aresztowaniu wszy 
tyjnej roboty, i zorganizowania. osób, st.~o opowiedziałem. 1Uo.ią szcze-
które byłyb~· w tym pomocne. roscią, o tyle, o ile jest Io możli-

Po zjedno~zeniu partii robotni we, chciałem naprawić te ciężkie 
czyeh i po zlikwidowaniu reakcji zbrodnie. Oświadczam to lllate"'9 
stało się jasnym, ie taktykę nale- że dziennikarze zwykle w takkh 
ży zmienić. Do tej pory nie było wypadkach mówią, ii: oskarż~ui 

. nie składają, s:r.ezerych zezna1i. 
mowy o uzyciu siły - odtąd nato Muszę podkreślić, że stanowisko 
miast stało się oczywiste, że jest tyc.h lh:iennikarzy J·est niepraw-
to jedyna droga... dzi 

S 
„ • • d we. 

zony1 stw1er za, że w lutym 1948 · Wreszcie s~Mnyl od · d · 
1 R "k ł ł . """" . PO\\'la ająC 

ro.m .aJ · wy uszczy mu szczegóły r:a pylama prokuratora, wyjaśnia, 
P!anowanego puczu, informując go ze po obaleniu rządu demokracji lu 
rownocześnic o swej rozmowie z Ran dowej, spiskowcy mieli zmontować 
kowiczem podczas pobytu Tito na rząd b~i.rżuazyjno - demokratyczny. 
Węgrzech. Po rezolucji Biura Infor· W:e.m Jednak - mówi oskarżony -
~acyj~ego Rajk oświadczył Szony- że w późnlejszym okresie przy~edl 
1emu, ze kontakt z Jugosławią musi by rząd faszystowski. 
być nadal utrzymany i że Jugosła- . Na pytanie prokuratora, \!O oskar 
wia udzieli im pomocy, lecz że nale- ~ony może. powiedzieć o organiza•:ji 
ży pracować ostrożniej i bardziej kon 1~ny~h emigrantów, Szoeny;. wyju.3-
spiracyjnie. ma, ze grupa czechosłowacka pozo­

stawała w śc:.słym kontakcie z emi­
gracyjnym rządem czechJsłowac­
kim w Londyn:e. 

W spólny „plan" 
zbrojnego puczu 
Tito i RankoYicz opracowali 

plan puczu razem z Amerykana· 
mi. l'ermin rozpoczęcia puczt! 
miał być ustalony przez Ti· 
to, Rankovicza i Amerykanów. 

Plan puczu był częgcią ogólnego 
planu Tito, federacji na Bałkanach 
z Tito jako premierem. 

Z kole.i oskationv udziel.a wvfa.'1-

· Wiem też o grupie emigracyj-
nej, która powróciła da Polski. 
Pozostawała ona w ko~takci~ z 
WYWiadem amerykańskim. Nie 
mogę Jednak przypmruueć sobie 
nazwisk. W mojej· grupie byli ró­
wnleż dwaj sjouiści: Demeter i 
Vagi. Wiedziałem, że sjomsc1 
współpracują z AmerYkan~ml, 

tłn?.nr~w:;i trwa. 



Kronika Pabianic 
ot os PA!JA1'J9 

Błędy i os1ągniącia ·w pracy związk·ow·ej 
omówiono na zebraniu wyhorczylll 

Powiatowej Rady Związków Zawodowych 

KOMU WINSZUJEMY 
~roda. dnia 21 wrze.'.,r-1~1 19 W r. 

W ubit>!!ł:'l 11 edz1elę w .<:ali te- ,ny naszego życ a społecznrgo, rażać się w naszym kraju w zwiqk ~ci. na ::,rak stałych pensji i kło­
«tralnej l~ZPB. przy ul. _Traugutta 1ntlturalnego . go5poddTC'z.cgtJ.· ,., srcniu produkcj i i w dcm8skowa- poty aprow:zacyjnc. Dz! ałalnosć 
w Pab ;.;n c ~eh 0d!v.'l_v .~ 1 c ,„„i1or:v której Zw. Za w. nie bra!yby ni u wroga klasowego, w zwalcza- Zw. Zaw. koncentrowała się wów­
nowych władz Pow1ato\vej Rady d ecydującego Hdzialu. niu wszelkich prób i us lowań or- czas na usrrawnieniu zaopatrzen ·a 
Zw. _zw. Du.'.a Sil.le~ ju ż wczcs11~' tn Poprawa bytu klasy robotni- gan iZO\\ <tnia przf'Z wrO!J:ie nam cle kla"y robotnictej i zwalczaniu ten 
rank i er~: zarzc;ly n.-:·,ch1c1~ grupy czej. podwyżs7en1e stopy życ·owej menty sabotc.żu gospodarczego. clencii spekulacyjnych wśród cz<:­
delcgato\~ zw ą?:~owych z Pab'.a- me>s pracujacyc.h jest v.r dużym Sprawozdanie z d0tychcza::;owej . śc · kup· ectwa i przeds· ęb'.orców 
me t powiatu. Ogołem na zcbran ~u stopn u u:rnleżn·onc od prawidlo- działalności Pow. Rady Zw. Zaw. inicjatywy prywatnej. 

Dziś: Mateusza 
hylo HO dcit"!C;ttiw prc'icz zaproszo \Vej. powiązaN~j z masam'. pracy dal tow. Grala Stan'slaw. Spra- W l!J.16 roku d0kona110 wyboru 
r.ych ~o~c' ; prrr' -; t~n\'icieli on~a- µoszczególn\·ch oi;niw związko- wozdawca przypomn'ał trudny o- pierwszej Pow. Ra<ly Zw. Zaw. na 
n·zacji społr.cznych. wvch. Mówca dokłactnie określił kres początkowej pracy. Zw Zaw„ terenie .miasta. 

Uroczyste zebranie otworzył do- również olbrzymie zadania stojące 11-icdy to po wyzwoleniu, robotn icy Rok 1947 to początki rozw_oiu 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 1„vchczasowy przcwodn cz<tcv P:.l\\'. przed Zw. Zaw. w walce o utrzy- brali się do uruchom en:a fabryk, !>Zerokir.go ruchu współzawcdni-

0 
Rady Zw. Zaw. tO\v. Grala .Broni- mr.n e pokoju. Walka ta mus i wy- lnie bacząc na p'ętrzącc s:c; trurlno- dwa pracy. Właściwy_ J·ednak toz-

Straż Pożarna :daw. no czvm 1nzcwocln:czacv z~- · 
6·3 K · · t 1\ir o · · · · 1voj tego ruchu. o zasadn:cz'-Jn zna 

6G z~;;ą1 ~at~ieJ·~~i . braPia tow. Jadkowski powoln.ł Oo Szko' ł Przysposob1'en ·1a Przemysłoweno t'ZCnlU dla podniesienia r~alnych 
prezyd·um. Do prez>'d um weszli · Ó zarobków klcisy robotniczej datuje 

112 P.C.K. n;. :r.. · przi:'dstawic 'el Crntralncj 5;e od roku 1943. Ale w listopadz e 

10 Pogotowie Ub. Społeczn. Rady Zw. Zaw. Pawłowski. Suleja prz-y jmuje zgłoszenia SP i grudn'u w takich np. zakładach 
91 - Dworzec Kolejowy wa prezydi.>nt miasta. I-szy sckre jak PZPB - bvło zaledwie 109 ze 

213 - Telegraf t;•rz Pw,r. Kom PZPR tO\v. Dyla.

1 

Komenda Po\\'iatowa Po\vszech 1 uczania. spolów. w któ1:vch \\'Spólzawodni-
4 PZPR przewodniczący Pow. Rad\· Na:o- nej Organ;zacji „Służba Polsce" Po ukońezC'niu Szkoły absoiwcn cz,•ło 304 osoby. Już w sierp-

23 PZPB c'.m\·cj tow. Za\\''ldzl·i , Raszc\\·ska I:-csk \\' Pabianicach zaw adamia ci otrzymują natychmiast stalą niu HH!l roku w FZPB ·bvło 802 
143 Zarząd Miejski ZMP. S1:m1.~lawa - przo;imvn ea pracy, o werbunku do Szkół Przysposo- prace:. dobre wynagrodzen c. oraz zespoły z 5.780 rnhotn kan{i. Taki 

'6 Kom. „Służby Polsce". z _PZI
1
':13· tnc C'.i~;·~,B.; ~]chał --: ~-a biPnia Przemys]owcgo. m'C'szkanie, wyżywienie i ocl.zicż sam p0tężny wzrost ruchu współ-

qona _za or z .- . . . ...rz~rw~1n::o i ;1 Do S„kól Przysposobi{'nia Prze za ni~ką opłatą. potrącaną z za- ·~awocl.nictwa pracy można obser-
Antor.1 racJonaltzator z PZPB ni.v<lowcgo . może kandydO\vać robków miesięcznych . wować równ'eż w fabrvce chem'cz 

KI N A: i .nni. młodzież obojga plci: wiek dla Kanci\'daci otrzymują !)kierowa nej. Ale nie we wsz.y~tkich zakła 
Kino „Robotn k" wyświetla Referat za5adniczy 70stal w~-,:.;!o dziewcząt 16 lat życ;a, nie prze- nia do Szkól i bezpłatny bilet ko- dach pracy jest pod tym wzglę-

film prorlukcji francuskiej pt. - 1 ~~zonv przez nrz2dstfl\'." c' rla Centr . kroczone 20 lat. dla chłopców 17, lejowy. I dcm zupełnie dobrze W fabryce 
„Nieznany Śpiewak". R<ldY Zw. Za\\'. to\\·. Pa\•:Jrn·:;kie- lat nieprzekroczone 20 lat. Wyma Zgłoszenia do Szkół przyjmuje .. Strzelczvka" w Pahian ·cach b;e­

go. TG\\". Pawlr1w>:k: \\' d 1 uższvch gRne \\•,·ksztalcC'nie: od 4 kl. szko Komenda Powiatowa PO „Służba rze udz ~ł we wl'nfib:awor:lnictw i~ 
Kino .. Polon.a" wvświetla r lm • d p l I Ł k p b h 

J \YY\\'orl:lch szczc):"olo,·;o zatrz,·m1l ly nowszech•1r.i o 7-u (niewyżei). o sce' as· \V a ianicac ul. zalcdw e 21 procent załogi. w 
produkcj i wioski ej - .. Tragic:my · · d - · 'V k s k I l p t k N 56 1 

• N Pościg". s1e na wdan·ami. jak·s st0j,1 ' arnn ·i \V z.·o ach: )ezplr;t- ;ir yzanc ·a • r po.;:oj 1 T 12. Przcrls;eh:r!·stwa.ch P::ift~two·.vvch 
przed /';\\·. Zaw. w ;w ctlc uchw<>l n€· zakwatel'O\van ie. wvżvw;enie. do rlnia l listopada. Przv z"!O- Budown'dwa Przr'myslo·.\'ego tyl­
ś. F. Zw. Zaw. i u<·hwdl JI-~o Knn umHndurowan!e świąte~z~e i ro- szen iJ należy przedstawić. S\~ta- ko 7 procent, a w tak 0j cegielni 

Redakcja „Głosu Pab anie"; 1?1csu Zw. Zaw. w \Varszawie. bocze. Czas trwania nauki od pól dectwo urodzenia św·ic:dectwo „KtnYcró\1."' 94 procent zało~i. 
Armii Czerwonej 19, tel. 287. Nie może być żadnej dzic;lz'- roku do 2-ch lat. za\eżnie od na- szkolne. Cyfry te for arkzą , że nie wszyst 

P1·ace przy nowym Domu Kul ury rozpoczęte 
Salę przy ul. Orlej winny wykorzystywać Związki Zawodowe 

• 
. od dłuższego ju~; czasu zastana- \ 'ze.r.sz~ s1-:a1ę zakrn,ioi1ą dz,i ,lłnl-1 któ~·ą. można by \\·ykorzystać rów ~de ~dczu\\'aĆ. ?czywiście wszyst-

w1ano s · ę. c;:y w obecnym budyn- nosc PCK. W ększe pcm cszrz.~ri e mez Jako salę teatralną. i<n 10.<;l uzalu;n one od zgodv 
ku LIM w Pabian·,cach przy ul. umożliw· oddz'ałow. PCK\\' Pa:1ia Jak słyszymy. Pow. Rada Zw. PZPB n;ł przcknzan.e sali do ch•spo 
Kościuszki ma powstać świetl .:a 1;icach dpłszą r"lzbmlnwę odriz1alu Za\~. może uz~·skać_ l~ rniln. zł kre zycji _Pnw. Rady Zw. Zaw. W żad 
micdzvzwiazkowa kierowana )rzc· nom<Jrv matcP i d1.'ccku. dytow na urzadzcnic SWiC'lltc~' m·ę ' n:·m Jednak w~·padku obf'cne „wy 

P 
· ·.R . ·Z Z . 1_ · ~· Mdl zalożen'a świetlicy rnirodzy ci7\'7\\' azlrnwPj \\•yrfai·e s·e. że za :-1:orzystv_\\?nie" dużej sal' przez 

01v. ;we w. aw. c;-y r::cz• I . · . . · "' · -, · · · · ·· · · · · · · 
·'n])·i . · ."' .· · , , . , _ ;:wia7l'.'1\\'e1 prze: Pow. Radę _z,,:. P?aobną .~urnę n'mnq 7. uowod3e- PZPJ3 n e wydHJe się ?yc wh·;c_:-

'~ :~ ~.„ :n .f'.J::'.1 -~Q~ KuliL,T.) .. o z'.'~ ·· ,lf'it~ inpc·lrn~. sh~ ma i ~V•' mem orr-~~1"0\i'ffl'' ;li gruntowny re I we._ Z~·c1c k.ultnralne n; as1a kulej'~ 
i:.ta•c:zn e Z\ 1 j<'l~z\łl\ dtn,,::i. ~„"1-,f1 1 ca t<>,"'- Jwz\':zcrlędn~c p~w nna mont bu~\nku pr;:~- 111. Or1ei. przy •' me rozw1Ja s ę, wlas111e dlatc~l\ 
cepc~a. P:a~c_p:·zygotnwawrze la '.iak nąjszyb~'ej pc~\•st~ć .. Istni :: j"c stosowuj~c go cto.potn_eb ś_w,iell'.co 17e wł;;śc·w:t' n.ie ma sal widn\Yis­
:·zą~ M e1sk1 JUZ rozpoczął. \Vl•l) ' - bow cm w Pab a111cach wwlc fa- wych. RO\n10czesn E' rowniez mia-

1 
kowyeh. lstn CJąCa mała sala przy 

Ja ~ . ~ scen~ oraz bt,;d11.JC szat n'~ i IJryk i instytucj któr;.·ch pracowni sto uzyska. loby \\T r'szc1~ p_orządną I ul. Traugutt a. t~ st'.1"t0
1vczo z·i ma 

kulisy dla arty5tów Zarząd l\l ~i- c:y n;C' rnzpnr1;1flzają własnymi ;o s::tl<". teatra1'1~. brak klore.1 occiaw Jo na tak w.elki o>:rodE'k robo1n -
~ki oo~·ac!a kredyty w W\"SQk ·,~ci kalami św'0~licowvm'. Ulworzenie na daje s '. ę w Pab anicach dotkli- czy, jakim są P'1bl:rn·ce. B. 

4 m;in. zł na dn1't~;.owan e burh.·n ~w.etl'cv. m;"dZ\.'Z~\·iąz:...owe.1, po- „ ,c<>~"O• "':. -~:.oaoo»..>X>OOOOUOOOC~~~-~„,....A,JO()O(,. A..~-Ąi~;-.,_• ~ • 

ku oo wymo~·ów nov.'oczesne~o do zwaliłoby zał0gom tych fabryk 
mu ku~tur.v. Jak się. nb1'cza, µ t•rw na prac~ ku1turaln0 - ośw.atową, 
szy w Pabianicach Dom Kultury. której dotychczas z•,· \':zglqdu na 
wi!'l'C'll b\'Ć octclan:r -lo użytku Jud hrak pomiC.'iZCZ"nia nie prnwadz'.) 
naści jcs:~cze w t~·m r0ku. no. 

Oddz'al LJ:-1-u w Pabianicach Pow. Rada Zw. 7aw. upatrzda 

CENNIK OGŁOSZEN 

w DZIENNm~u „GŁOS PABIANIC" 

Za jcdnosikc obliczenie, wą dla ogłoszeń \\ ymiarow;.·ch przy­
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks­
tem - 6 łamów po 45 mm. 

Wielkoś(· ogłoszeń Za tcksil.'m 

od 1do100 mm 70 zł 
od 101 do 200 mm 110 zl 
od 201 do :rno mm 160 zł 
powyżej 300 mm 200 zł 

N<'kroloiti 

70 zł 
110 zl 
160 zł 
200 zł 

Drobne 

30 zł 
-zł 

-zł 
-zł 

k;e o~niw'l 7,w. Zaw. polrr.fiły w 
:1akż~1~' sposób w•1~tywn i ć m.1-
sy zv.r" a71:owe. Że jest jesz-
:ze wide niew~·korzy~tanvch 
111ożl : wośc: \\" sz<>regu fabryk 
oabicinickich. 7e m\mo w<zyst­
'rn. a<'zknlw:ck zrob·ono ~\~7 
\\" elc ~lla spop11lar:-,.·;~O\n111ia ic10i 
w~nól1.awocln'ch; a prac\'. to jej­
n'lk r11ch ten nic objął jeszc;;~~ 

' \'Sz~·~· 1:; eh sze:.-cgowych członków 
;~w Zaw. 

Tow. Grvla oocld;.il ró•1vn · 0~ do­
i·l;iclncj ;:inal;z·e dotych,.,7a~"wą 

dzirlnlno~ć: kulhiralno - oświato­
'''11 Z v" 7:1.\\·.' ora;: nracc 111. mi~in 
ku młodz' e7ow\'m : kobiecvm \vv­
kt1zujac. 7.e równir7 w ty1~ wvmld 
ku n e ws;-,_·,t!.: · C' 0:-!dz' aly Zw. 
7,;i \\' . spe1 1ilv dris1ateczn 'e swe 
zad'.'lnia Jeżdi cJ-.oclz o Ś\\.· ctlicC'. 
to jedyn'e św:ctrca PZPB i w fa­
bryce ch0m;czncj. sa prowaclznnc 
na z:łdowalajacym poziom 'c i 
przez calv rok. 

Nnd rcfcratC'm i sprawozdaniem 
W>'wiąu1ła s'p bardzo szeroka dvs­
kusja. w l{t,1n'j óck?-"ac oma w a h 
r.twarr'0 wsz,·st!<'e niedopatrzenia 
bnki w !'rnC'\' zw :::zkowc·j w da-

11:-•rn z~,ld2dzie pracy. 
Po mlzieleniu r.bsolutor un, 

Zaw. 

Nowa Rada 
Zakładowa w PZPS 
Jak w iadomo niedawno załoga 

PZPB w Pabianicach dokonała 
wyboru nowej Rady Zakładowej. 
W skład nowej Rady weszło 30-tu 
radnych. Na ogólnym zcbrani'ij 
nowych radnych wybrano ostat­
nio prezydium Rady Zakładowej, 
którego cz1onkowie zostali zwol­
nieni całkow:cie od pełnienia oho 
wiazków służbowych. W skład 
pr~zydium weszli: 'wolniewski Ka 
zimierz - przewodn i czący. z-ca 
przewodniczącego Maciszewski 
Stefan. sekretarz - Kuś Jan. 
członkowie: Łęcki Wacław, Wal­
ter Stefania oraz Morawska \Vła 
dysława. 

Zalani 
strażac.v 

Nie można było przew1dziet po 
żaru w Brzezinach, Ot, po prostu, 
zapaliło się. Płomienie chciwie o­
garniały stoc/ołę. Zjeclwla brzeziń 
ska straz, która jednak nie była 
w stanie wypełnić swych obowią­
zków. Bro11 Boże, nie ze swej wi· 
ny. ale na skutek działania alko­
holu. Komendanl był w tak mJ· 
stycznym nastroju, że popatrzyw· 
szy na płonąca stodołę oświadczył 
fatalistycznie: ·„co miało być spa 
lone, musi spłonąć" i zaniechał 
wszelkiej akcii. Jego poczucie o­
.~zczędności nie pozwoli/o mu 
znów na srnfowanie dobrem stra­
ży i narażanie sprzętu na ZHisz:­
c1enie. 

Mimo jednak tyc11 słów ,.gorą· 
ce(' zachęty strażacy postanowi· 
li walczvć z żywiołem. Rozwinęli 
węże, przybrali poważne> mrny i„. 
nie pociekła ani kropelka wody. 
Molopompv odmówiły posłuszeń· 
siwa. Teraz nie było jut mowy o 
ratowaniu mienia. Strażacy na 
czele ze swym komendantem krę 
ci/i się wokół płonącej stodoły 1 

robili ,.dolne wrażenie''. 
Gdfby nie micsaka1lcy miasta i 

~trc1że ze wsi Polika i Paprotna, 
może by/by w Brzezinach ,,nie-
7ły fajerwerk". Ale tak się na 
szczę.~cie nie stało. 
Podając do wiadomości powyż· 

ue faklv, z bólem serca musieli· 
-"rliV zrezVfflJOWCIĆ z tak. cilętnie 
UŻ)wanvch przez nos zwykle sfor 
mu/owań jak: ,,z całym odda­
niem", ,,sprężyście", „ofiarnie" 
itp. :- nas?O si rnż przystąpiła do 
sl!umienia pożaru i td. 

Przeprnszamy za powyższe ob. 
ob. strażaków. Nie ma w tym zlej 
woli z nc1ne; strony, ale nie chce 
mv, abyście się, będąc teraz w 
flanie suchym, nie zalanrm, nie 
spalili.„ ze wstydu. 

. 
Wędrówka 

po województwie 

zostanie wkrótce m zea · c-;H)i1 \' do sobie na ten cel budvnek IT::\1-u 
wlasne::{o lokalu przv ul. P olr~·- prz~' ul. Kości1.1.<;zk; __:_ ob0cnic jed 
Skargi. N a pien{.szym piętrze n~k. rzeC'z zrozum'ała, trze ha siG 
budynku przy ul. Ko;.L:1uszki znaj rnzcjrzeć za innvm buciynk'ern. 
dą pom·0szczenie mcisc )We orga \\'>·daje s · ę nam że •dcnln,·rn miej 
nizacjE' .sptiłecznc. j<'tk Tf'Ż . I. gr• I sccm zorganizowania takiej wie1-
Morska.. Liga Lotn;cla. odcL::..1! ldej . pos';idającej dui.ą salę w :d0-
ZMP itd. Ułr1~w; to tym ir.~anL'a- wiskową. świetlicy byłby budynek 
cjom zn1czn ie pracę, poza tym nrzy ul. Orlej, nal<'żący do PZPB. 
za:<; uzy:::ka s·ę'szcreg wolnych po- W budynku tym w w ·clkicj sali, 
m · eszczeń zajmowa.1ych dot~·ch- która k'cdyś byla halą sporto\•: ą, 

c:r.::i~ przez w~·pomnfanE organ za- PZP B urzadz ł~· rup'.c>ciarn' G >ta­
eje. Pozwoli to m. innymi na pn- rvch mH~z~·n \dókicnniczvch. Po 
wkks1.,.,nie ob0cnego lokalu odrlzi;1 o.próżn , eni~ sal z maszyi;. mo,~na 
łu PCK przy ul. Pul.tskicgo. Br.tk będzle uzyskać wielką salę w1do­
odpowiedniego lokalu utiuclnial ,,-:skową, w . ększą od istniejących 
bardzn poważnie ja kąkol wiek na obecn e podobmTh s:;il \\' mieśc e. 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse kombinowane o 100 proc. 
drożej. 

ustępującrmu Zarządowi Pow. Rc1 
rly Zw. Zaw. przv5t;q·io110 rlo w~ I 
lrnrów członków Pow. Rncly Zw. I 

W~·hrano: Grala Bronisłnw, 
Krnk i\foteusz, .Tadkow~ki Wlacły- J . S~I.8JlNIBvd1..,E 

0 law, Jankowski Ta<lcusz, Kiclczc- W naJbhźszych dniach otwarta 

OB. Aloj:ego Gr:ybb : ul. 
Po<lr:cc:nej, mistr:a bata ;.„ 

butelki, spotkałem w Bar;c 
Mlec:nym. Patr:ę i oc:om nie 
wier:~! Ob. Gr:ybck chlu'.·11 
kutnowskich alkoholikbw, 7-
krotnie uwiec:niony w „C:.i1·­
nej liście pijaków", sm~tnic 1..:i 
wa si~ nad s:klank'!„. śmie· 
tanki. Pods:cdlem do nic~''· 

- Panie Aloj:y! To p;rn tu 
chyba kuruje się śmietanką ;--o 
jak 'mś wi~k~zym pijaństw e? 

.Mistrz bata spojr:al na mnie 
z politowanitm. 

...:.. \X'id.ić, =e redaktor ni!! 
fachowiec od wvrobów P1\ll~u. 
Po 11rubszym w)•piciu to tylko 
żurek odpowiAda. A ja od ty· 
godnia kicliszJ.:.a nie wid:ialcm 
i nic che~ wid:!ieć, bo mnie 
:ara: mdlil 

- Gratuluję! Ale komu na· 
lei.y pr:ypisać tę ::aslu~~. =~ 
pan pr:estal pić, chyba ionir? 

- 'Kie! Zar:ąd .M.icjski :ie; 
:denerwował, bo mu pijaki w 
nocy mia~to :aniec:ys:c::il:i, 
trawniki dcpt1Ji. a ra: nawet 
chcieli h;stkc pr:cd m;i~istra· 

tem w pijanym wid:ic ukla· 
dać, t) lko, ie ich milicja p :i· 
goniła. Nie p01:nagało to, i.e w 
obu celach na posterunku 1'1.0 
panowalo co noc nicmo:ch.1~ 
::ag\s:c:enic pijaków. Dos:ii 

w końcu do wniosku, te t .1 'k 
dalej nie mo:e być i dawaj 
kombinować co zrobić :: pija· 
karni. ".'l'o i jak pan wics:, wpa 
dli na pomysł, aby medycy:ie 
:atrudnić do walki z trunko· 

wymi. Miałem to nies;::c:~śc1e, 
i.e po imieninach Stefcia już 
:: pr:y::wyc::ajenia pos:cdfom 
na posterunek .MO, oddałem 

Ogłoszenia w n-rach nit.dzielnych i świątecznych o 50 proc. 
drożej. 

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych 
o 100 proc. drożej. 

Od cen powyższych żadnych rabatów nie t1d7.icla sic;. Ogło­
szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za terminowy 
druk ogłośzeń nie ponosi sic; żadnej odpowiedzialności. 

s:elki i.1 ::a lanego w drobną ~a­
s::kę zamknęli mnie d<.'l celi, 
gd:ic już: sicd:iało tr:cch kok 
gów z „C::arnej listy". Ra:io 
milicjant zaprowad:il nas do 
lekar:a miejskiego i :ostaliśmy 

za zc:.epicni niby pr:eciw al· 
koholowi. Feluś, ten :: Zamka· 
wej to ai: ukląkł pr:cd le\..a­
r:em, tak się bał :astr:yku, 
bo też igla byla wielka jak 
nies::cz~ścic. · ' 

Z ro::paczy, ie :ostaliśmy 
magistrackimi antyalkoholika· 
mi, pos::liśmy w c:wórkę J•<l 

iedncl!o l?'cbs:cco. Ledwie po 

c:ulim :apach alkoholu -i.1::: 
nas mdli. Oka:alo się, że pić 
w żaden sposób po :astr:y· 
kach nic mo:.rm . .Myślę sobie, 
pr:cjd:ic. Zastr:yk ::astr:\•­
kiem, a picie - piciem. Swoją 
pr:yjcmność c::lo\vick musi 
mieć i ::ac::i;:lo mi się trochę 
cknić :a knaiN· Ale na wód· 
kę patr::yć nic moglem. Po· 
s::edlem więc do Baru .tle mh'­
c:nego i tak tu pr:ychod ~ ę 
tera: na jedną głębs:ą śmie· 
tanki. 

- No, a jclk koled::y : 
,.Czarnej l s 1 ~,„ p1.ią dalej? 

- Krewa :: ,,C:arną list~" 

re<lilktor:c. Tera:, który popi· 

ja, to :amyka się na kluc: \\' 

mics:kaniu. :.cby go c:a.scm 

.MO nie wid:ialo. Boją si~ :il· 
str:yków. Kilku nawet ch,·c 

si~ pr:cnicść do innego mia· 

sta, bo tutćlj ju:. nerwowo 1ie 
wytr:ymują. Rrr! ~o rcdakfo 
r::c, jedną gl~bs:ą śmictank~ 
pod te :clstr::ykil Cykl 

Adam 

wski Henryk. Wir1<ki 1'licczysław, zostanie w skierniewtckich warsz· 
ł.l1ndk Hele1u, Ciesielski Ja•1, latach parowozowych wspólna 
Kaw('l:y11ska iH:ch:il'na. Bnuurnn ilwietlica. świetlica jest urządzaua 
.Inn, Arnszkie\.\ icz I•'ełik-.. Za<;t~11- systemem gospodarczym przez ju· 
rnmi członków stalych zo!>h1fi: Ga naków .,SP'' i ZMP-owców. 

I wry<'h Edmund. Stac-b .Jiizcf, Czn­
howiczowa, Drohniewski Anton:. 
:\-Ja lelki A lcksancler. 

Na 7.nkończcnie ohracł WJhrano 
H clele~at!)w dla rcprezcntow:m ·11 
P:.ihi:m:c i powiatu łasldef!<• na naj 
hli~szcj Konferencji Wojewódz­
łdej. 

~nort 

PTC nadal na 

BRZ~~INY 

W gminie !\fraga Dolna w powie· 
<'ie brzezil1skim zako1·1c:wny został 
L1 zymiesięczny kurs kroju i szycia 
7.organizowany przez Ligę Kobiet. 

(H) 

7-ym miejscu 
Przynajmniej 2 mecze musimy jeszcze wygrać 

. P~_C n ie i_.idał ~ię rew~nż_ z O~- I Po niedzielnym meczu . 1'.'TC 
t10\\ ą. Mimo ze Pab1a111czan1c uplasowało się na 7-mym mieJscu 
grali na wlasnym boisku ponieśli w tabell przed w· dzewem. Gwar 
\~I ubiegłej n'cdzieli wprawdz'ie clią szczecińską i Ogniskiem Siedl 
n 1 <'znaczną. tym niemr'l iej dotkli- ce. Ognisko jcst zdecydowanym 
wą porażkę. Wydaje s i ę że PTC autsiderem i spadek tej druży­
przc ~ladujc _w spotkaniach z Os- ny nie ulega najmniejszej wątpli­
trow : ą pe·w1en pech. . Ale mimo waści Widzew podobnie jak PTC 
l\~szystko przyczyn n epowodze- mają po 10 zdobytych punktów 
nia trzeba jednak szukać w na- na 18 straconych. Stosunek bra­
p~a\'1:·dq_ ~łabcj _grze drużyny pa- mC'k jest 21 :40. na n i ekorzyść PTC. 

r
, b1a111ck1eJ. Tego rodzaju poziom Jak wi ęc w ' dać z teao bilans wca 

~arczy b~ć i:noże n.a utrzymaniu le nie·wesoly. Druż;·na pabianic -
s i ę w IT-e1 Lidze. 111e rokuje jcd- ka wciąż i:>ląeze się gdzi'cś u dołu 
1ak PTC zacłn~· ch poważn · ejszych tabeli. Do końca sezonu _pozosta 
sukces6w w . przyszłości. Mimo lo jeszcze 4 mecze. Nawet pew-

1 

\\'.Szys'.k? bowiem w gł'upie połud ne sukcesy w następnych meczacl. 
n1owe.i _.iest w obe~nej chwili w ie i1ie popraw i ą zbytnio pozycji PTC 

I 

le druz~·n .. znacz_n 1e lepszych o~ Tym nie mniej jednak by zupeJ­
p:~-.. D0sc tuta.i _wvm c_n i ć. Ga~- nie o_ degnać od siebie nicbezp ir 
b :~1 n 1 ę. Pomorzan1n:i . <'1v f,11hh- c'' r 1i , :wo sp nclku conajmnicj 2 , 
n:;mkc IYch meczv trzeba wv~rać. 

.. 

, 
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Str. Ił 

Ro"Z.r'ł)wki um)Jsłowe 

.Tow. Edmund Brzozowski -
otrz-ymał wieczne pióro -

za rozwiązanłe Logogryfu Nr 1 
Onegdaj w lokalu naszej Redakcji 

odebrał "\.vieczne pióro marki „Evers­
harp" zdobywca pierwszej nagrody 
w konkursie rozrywek umysłowych 
- tow. Edmund Brzozowski - za 
bezbłędne rozwiązanie logogryfu 
Nr 1. 

- Lubfę tego rodzaju rozrywki i 
dlatego ucieszyłem się bardzo, kie­
dy w „Głosie" wprowadzono ten tak 
pożyteczny i zarazem pouczający 
dział. Rozwiązanie logogryfu za­
jęło mi wprawdzie kilka godzin nie­
dzielnego przedpołudnia, ale za swe 
trudy otrzymałem godną. nagrodę. 
Przeszedłem w ubiegłym roku kurs 
w szkole partyjnej, więc nie było mi 
trudno rozwiązać większą część lo­
gogryfu: znam przecież dobrze hi-

P .AŃSTWOWY TEA.TR 
IM. STEF ANA JARACZA 

Łódź, ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Jullu­

lt.a Słowackiego p. t. „Maria Stuart" 
w nowej :inscen!zacji Iwo Galla, z 
:ilustracją muzyczną Waldem a!'a 
Maciszewskiego. 

-z chwilą rozpoczęcia przcdstawie· 
nia. nikt na. salę wpuszczony nie bt<-
dzie. • 
TEATR LALEK „PINOKIO" TPD 

Nawrot 27, tel. 135-74 
Codziennie prócz poniedziałków 

godz. 9.30, w niedziele i święta go­
dzina 12-ta „Wilk, koza i koźlęta". 

storię WKP (b ) - resztę zali znala­
złem w podręcznikach wypisach 
szkolnych. 

Tow. Brzozowski pracuje' jako ma· 
gazynicr w PZPB w Pabianicach. 

Jednocześnie ucz~szcza do szkoły dla 
dorosłych - jest już w trzeciej kla­
sie. Po ukoi'1czeniu szkoły pi-agnie 
ksztalcić się dalej. 

- Mam teraz zamiar - mówi na 
zakończenie naszej rozmowy szc.z1i­
śliwy zdobywca wiecznego pióra -
zach~cic? młodzież 'fabryczną do ro·,. 
wiązywania logogryfów, umieszcza­
nych w „Głosie" podczas zajęć świet; 
licowych koła ZMP. (m. z.) 

• 

Dziewięciu młodych rekordzistów ZSRR 
w Iekkiejatletyce 

Nr 231 

Kacik ŁOZPN 

Onsada sędzmwska 
na ibllższych spotkań pakars {ich 

Iloi:;ko Kdc.farz.a, g-0ch. 17 - Ko­
lc j:irz. II - WiJ?.ew IB (8\Jychalsk' ). 

Boisko Zl\' ią;r,k owca , godz. 17 
Związ.k ow iec H _ PTC Gv.-ardia lB 
( Sik or~k i )lieczy:"ław ). 

23 września. <> mistrzostwo junicrow 
D•)i5l;o Doruty, goilz. 16.:.::0 - Bo­

ru ~a - Zw i~ zl;o1riM ( ::;„~·n.a liski ) . 

B1>islrn ł1KS Wlukuiarw , godz. lG.30 
l.K~ Wł1)kuia rz. - Łocl7.!a::1ka (Wal­
cz.a:, ~f. ) . 
A le ~• ~nn<lrów. gr.dz. 16,:;o - DKS 

Wło)k niun (Drbtik. ; . 
Boi ~'ki:> Leg' i. godZ'.. J u,:JO 

\T O - Bzurn (Smrnla 
B (Ji•ko .\ rko. gol!T. . J 6,'.:0 - Arko 

- l:' pójni:i. (b i!;r1r.-ki ).J. ) . 
P ab· anicc, goJz. lti,:::O PTC 

Gwa !"<l b _ ~lc t~fo~ iec (P aprcck' • •. 
Boi~ko K olc,iana . :;oc1z. I G,:lO - Ko 

le ja rz - \\'J ,ikn itt t.l ( .Marciniak) . 
D•>isko Wicl.tGwu . godz: 16.:JIJ - W i­

dzew - ŁK:-; \\lók uia rz (Krachulec). 
Boisko J,K8 W!Jk niu.rza, g0<l z. lG.:JO 

Łfu'::i Włóku i:> rL. _ H1.wclu:b \Lcwau­
<low~ki) . 

Koluszki, trodz. 10,30 - Kolejarz 
- W idzew· (Górecki St.). 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

19, 20 i 21 b. m. o godz. 17-ej 
„KolOł'owe piosenki". 

Na odbudowę 
Warszawy I \ 

B oisko O:;niFka , fO~z.. lG,30 - O~ 
sko - Resursa (Knzm1crczak) . 

Od czwartku 22.9 teatr przez kil­
ka dni będzie nieczynny ze względu 
na przygotowania do premiery 
"Wesołej Maskarady". 

Dnia 22 b. m. na boisku dawnym 
Zjednocwnych odbędzie s ię mecz pił 
karski !Pomiędzy Centralnym Zru:zą­
dem Przemysłu Włókien Łykowych, 
a Centralnym Zarządem Prz<.:mysłu 
Jedwabn~czo-Galanteryjneg'.l. 

W Z R d • k" uko1i.czyły się nieclavmo mistrzostwa w. a z1ec 1mkkkoatletyczne, na których osiągnię­
to cały szereg doskonałych wyników. Mistrzostwa przyniosły l<!kkoatle· 
tyce rndzieckiej jeden rekord światowy i trzynaście rekordów krajowych. Wspaniały-wynik Konikówny 

Na starcie mistrzostw nie zabrakło również reprezentantów Radziec­
kich Związków Zawodowych. Sportowry Związków Zawodowych zdobyli 
w mlstr.i:ostwach 12 pierwszych, 15 drugich i 17 trzecich miejs:::. Dzi-'l­
więciu lekkoatletów Związków Zawodowych zdobyło wysokie odznacze­
nia mistrzów ZS,RR i odznaczonych zcstalo złotym.i medalami. 

lllllllll!Ulllillllllllllll!lll w Witkowicach llllll!lllillllllllllillllll'ln 
TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie­
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia muzyczna „Krawiec w zamku". 

-ILlllA-

Dalsze szczegóły dotyczą::e tego 
sa;iotkan:a, z którego dochód zasili 
fundusz odbudowy naszej stolicy -
po?amy jutro. 

10 km w 29: 59,6 m. 
1)rzebiegł Stokken 

ADRIA ~ ,
1
Trójka trefl" SZTOKROLlf. (obsł. wł.) Norweg 

d 16 18 20 Stokkea. jest ezwa.rtym w świecie cllu 
~f1~· doz~ol~ny dla młodz. od lat 7 godystn.tnsowc~~·. ~Ot.óry. przewbi.egł ~O 

Na zdjęciu dziewięciu młodocianych icp1ezentantów Związków ;?:a­
wodowych, mistrzów ZSRR w Jekkiej<:llctyce, którzy z powodzeniem kon· 
kurowali ze starymi mistrzami. 

Górny rząd: Bułańczyk, rekbrdzista ZSRR w biegu na 110 jll przez 
plotki, Smirnicka, rek!lrdzistka w rzucie oszczepem, Łuniew, rekordzista 
w biegach na 200 i 4.00 m przez płotk1., Wasyliewa, rekordzistka w bie­
gach na 800 i 1.500 m. 

Drugi rzqd: Wahnan, rekordzlst:i w rzude oszczepem, Mengis, rekor­
dzista w chodzie na 20 km, \Viejeturuse, rekordzista w biegu na 1.500 m, 
Liepaskaln, rekordzista w chodzie' na 50 km, Lipp, rekordzista w pchniQ· 
ciu kulą. 

PRAG,\. (ob~ł. wł. ) W uzuiJełn:cn i u 
wezoraj~ zej w i n r1 r,mośti z zawodów 
leldwatletvcznrch t. Z\'\. ,.)fasnrd,o. 
wyd 1 gier°", l;tó re odbyły 0ię w '"'it­
l : o\Ti ~a r; h, p ~ c.lajomy wp1iki uzyakane 
przez zawo<l nik6 w polskich: 

)f ę;;~z :dni: ll O m. ppł. - 1) 're. 
snar (CSH ) - 1:0,1 sek., G) Ekałban: a 
- 1'1.g sek. 

4xl00 m. 1) A'l'K - ·13,5 sek. Dru­
żyna. pol,,.ka prz." b!"h pierwsza do 
me ty · \ I" czn ~ ie 4.;:,1, lecz została zc.ly 
skrr:ilif ikowa•iu za zm innę toru . . BAŁTYK _ „Ali Baba i 40 rozbój- , tys. m r. po~1~eJ „ mrn. czas!e 

"k' " _ film w naturalnych ko- zawodów le.<kcatletycz.nyeh. SllweeJa. 

f~i::~17 19 21 st!~eo:~;g~f(~i~~a::~rod~::v~~~= Na odbu-aowę Stol1··cy ~~c:· do~.;ol~ny dla młodz. od lat 7 ~kując czas 29 :59,6 min; W~ik ten ' 
BAJKA _ „Ostatni etap" Jest nowym rekordem Xorwegu. 

~~!zd;!~:i~;~ dla młodz. odlat 12 Cop· pi· przegrywa gra d_ zisiaj reprezentac1• a Łodzi z ŁKS Włókniarzem • GDYNIA - „Program Aktualności 

~~~''it~ i~.a;r:,ni~~~Y~~ ~~. i~: P.\.I1Yż (obsł. ~n - Odl•rły siQ W dOIU ~~is~e~szsy~i!;~i~v ~k°s tz~i~oG~~11 I'ic~e1~5~~~~~ą ~fębrI:;e,~:~ ~~wd~\~ie>js~=;~ęps~l~\~~~a :z:~~i~ł~~~~~ 
20 21 tu szosowe z a.~·ody koln.rskie 0 .,Grnnd Włókniarza odbędzie się towarzyski' zrehabilitcwać za r-oniesioną niedaw Słabe!Jo, Wlernika, ze 7wlązkowca z 

HEL (dla młodzieży): - „Postrach P ri:x Jcs Nati-0ns': dla. tZawodowcó~. mecz piłkarski o ,godz. 17-tP.j pomi?,· no, bo w clniu 1 września klqskę z re lomaszowa: Komara, Nowaka, 1 Con 
mórz" - godz. 16, 18, 20 D;•~ta~~s 141 k~. :ko pie~ts~Y41u10<~n3- dzy llgową drużyną gospodarzy a prezentantami naszego Okn:gu. cortlii: J~drzejc1. aka, Sentorka i Kraw 

MUZA - Kino nieczynne z powodu czy raneuz os 5 w c~asie ;;,; • "• rcprezentccją Okręgu. Kapitan sportowy ŁOZPN-u Pegza uyi1skiego, ze Spójni: l<raszcw„!i.ic-
t 

4 
przecl Holendrem van },~t. - 3:41:16 rio, Ko:dowskieqo i Smulika; z ZZK remon u. · B 1,..: B I · 3·41·"0 6 ~ POLONIA _ „Harry Smith odkrywa 1 e "' :<im ommi - . · ·- ' · wa z prof. d-rem E. Paluchem Dyr. Koluszki: SLalii>skiego; ze Związkow 

Amerykę" w pofakiej wersji · U'l'.az..'lny p0>wszeeh~1e za. .faworyta U!liNR_' , i Polikliniki Chorób Zawodo·vyd1. ca łódzki<•go: Szydl-ina. 
godz. 17, 19, 21 I wyścigu Włoch .c opp1, zwycięzca te.: I 'ł 16.50 (Ł) ,.z dziedz'.ny radiotechn:k:" Zawody d.:isiejsze zapowiadają się 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 gorocz.nego wy§c1 gu dookoł'.1' FrancJ1A J.. 

0 11 
- pogadanka inż. B. Klimaszew:>k:e inleresu jqco. L'ochód przeznaczono 

PRZEDWIOBNIE _ „Szalony lot- -: :nJq.ł w za.w-0dach .dcp1t>ro .ósme - · _ go. 17.00 I DZIEl':NIK POPO!:.TJ- na odbuclo~vę Stolicy. 
nik" _ godz. 16, 18, 20 tru.eJsce 7. czn~en: p.raw:e o 4 minuty DNIOWY. 17.15 .. Melodie operet'.{0-
film doZ".vol. dla młodz. od lat '1 gorszym od ZWJ'<!l f?Zcy. 12.04 WIADOM POŁUD"N., 12.20 we i .filmowe". 18.00 .,Głos rnają ko- z . zagranicznych boisk 

ROMA_ „Dzieci z jednego podwór- Muzyka. 12.25 (Ł) Pogadanka :i nż. St. biety". 18.15 Pogadanka z cyklu: „PJ •
1
k k• h 

U h Świątka „o zadaniach kJmitetów znaj ~wój kraj". 18.25 Reci!.al orga- Pl ars IC 
ka" - godz. 18• 20 s'mr'ec n1·1· s1·ę zł k k w1 o· · ·· 1s 45 o b fiim dozwolony dla młodz. od lat 7 c on ows ich i gminnych rad kn11- nowy . cw:eJl. . ,. woco ra-

REKORD _ ,,Samotny. żagiel" trol:". 12.35 (Ł) Mu~yka dla słucha- nic" - montaż :poetyck!. 19.00 TI BRCKSl~LA. - TiozegrM10 tu spo· 
cz.ów wsi. 12.55 „Na swojską nutę'. DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 19.15 tk=.io piłk.ar~lde m.i{ldzy mistrzowską. 

dla mlodz. godz. 16 13.35 Audycja szkolna dla. k:as X i „Szpilki" - audycja •atyrycrna.. drużyną. ,Dclgi.i - FC Andcrleeht i 
„Statek pułapka.'' XI - „Liiteratura klerykaina w Pol- 19.30 Koncert ChopLnowskL :w.oo mistrzom l!'rnnc,ii - St..'lde lleims. 
godz. 18, 20 sce średniowiecznej''. 13.55 (Ł) Chwi , . Opwieść 0 Chopinie" A. Czartlow- W ruc-czu od.niem nieznar.zne zwyci!:-
film dozwol. dla młodz. od lat 12 la muzyki. 14.00 Rezerw a. H.15 sklego (35). '.!0.20 K9ncert rolryw!to- st wo g?sp-0uarze w sto1•unku 1 :O. 

ROBOTNIK - „Ulica Graniczna" (Ł) Chwila muzyki. 14.20 Konc~1t wy. Transmisja do PRAGI. 21.00 ZUJ.UCH. - W międzynarodowym 
godz. 15.30, 18, 20.30 · południowy. 14.50 ~) Komuni:o~y. DZIENN1K WIECZORNY. 21.30 ft .~- meczu pilkar~ki.m reprezenta.c ja. J3rn<lj 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 14.55 (Ł) Skrzynka Łódzkie.i Rodz.~- ze1'.''a dzienn:ka. 21.40 „D.•leko cd rarii pokonała 5 tr~bur;;ki „Hating- I 

STYLOWY - „As wywiadu" ny Radiowej. 15.00 (Ł) Muzyka sym- Moskwy" - kol. odc. pow'.e:kl W. Club" 6:1. • 
dla młodzieży godz. 16 foniczna. 15.15 (Ł) Aktualności łój::- Ażajewa. 22.00 (Ł) Wiadomości spor-
„Za wami pójdą inni" kie. 15.Ż5 Program dnia. 15.30 „O towc. 22.05 (Ł) Interludium z płyt. \VIEDF.~. - Przygotowując się do 
godz. 18, 20 tnie" - audycja sło'\\o-no-muzycma 22.13 <Ł) Omów. progr. lok. ~a ju- mię<lzypu lis twowcgv spo tka u.: a pillrnr· 
film dozwolony dla rnłodz. od lat 12 dla dz.ieci. 15.50 ,.Nauka radz!ecka tro. 22.15 „Ulubione melodie" - G„a skiego z Czccho~l<>wac.i~. re~· rezcnta. 

śWIT - „Tragiczny pościg" ... ~ walczy o pokój". 16.00 Mu~yka 11 1-1 Sekstet P. R. 23.00 OSTATNIE WTA cja Austrii rozc~rala. dwa spotkania 
godz. 18, 20 ~ dowa. 16.20 (Ł) Popularna muzyka DOMOSCI. 23.10 Reportaż z !vFę- sparringowe. P icrw,,z:y ze-spół uległ w 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 operowa. 16.4-0 !Ł) W ramach audy- dzynarodowego Konkursu Chopin·;w Wie.<laliu drużyn: e juniorów 3:3 (:!:l ), 

TĘCZA - „!larry Smith odkrywo& cji „W praco~rniach łódzk:ch u..::t.o- skiego. 23.50 Program na jutro. 24.00 a II dr~~·ua przegrała. w Grazu z re-

Skok W'Zll"T.l : 1) Burka ( CRTI ) 
1,80 ru ., !l ) Brz· zo1n;k; - 1,SO. 

~OO m.: I \ S tal\'czyk - ::::,1 sek. 
~Otl m.: 1) \\'rn t r , (C')H \ - 1:3•3,9, 

3) Korbau - J ; .)/,~; 3) Stat k iewie ll 
- 1 :.i!:l,i. . 

Rz:1t · mło t e m: 1) Kaurn.ow, l> i (CSR) 
- 40.fl~ m.; 4) )1aslowski - 4i,Ol m. 

'l' ru j~kok : 11 !lfoherg (Szwe.cja) -
lJ.:.6 m.; ~ ) Hoffman - 1:>,UO m. 

Kobiety: 80 m. ppł. 1) 8icnero'a. 
(Cl::>R ) - 11 .~ sok.; 3) Gc· i'..ó tiaków­
IJ:t - 12,8 ~ek . 

l:?,4; J {JO r.i.: 1) s :cnero,·a. 
2) ).!nder6wll a - 1:!,i ~e k . 

200 m.: 1) 11\klov:i. (ÓSH ) - ~6,1 
sek.; 2) Cie:ilikó n-n u. - 26.6 sek. 

Skok w dal: Tre'iblova. (C:5H) 
::i,12 m.; 2) )foderówna. - 5,10 m. 

Skok wzwyi: 1) )fodrneho>a (CSU) 
- 1.50 m.; 6) Hą<·zew~kn. - 1,43 m. 

Rrnt ch-1ok iem: .1 ) K r.o ikón:na -
30.Gl m. · (reko rd Pol~ki juuio rck). 

P chni i:c :e kul:! : 1) K omarko,·a. 
(CSH) - 1~ .:; ;; m. (rekord CSU), 
~ ) Brcguł a IJ!, :i - l'.l,41 m. 

OL'.01 
Orcan l!.6d1:!1tec11 8'oiultetil ł WoJt· 
wódzldeco ltcunltetu PobkleJ ZJedno­

czoneJ Partii ltobotnlaeJ 
ft•d•&nJ•a 

EOLEGIUM B.IIDAECYJm, • 

W7dawca1 RSW. "Pr•••"· 
Adr. Red.I ł..602, Moltkowska li, m p 
Druk.: Zakł. Gnflczn• R!IW „Prau" 

IL6ctt, ni. Zwlrkl 17, teL 20S·4%, 

TelefOD)"I 
lledaktor mc:telny 
Z&Hępca red. aaa. 
Sekretarz Od.Powleds, •. 
llekretułat 01:6lny 
Dział partyJoy 

211-11 
211·05 
Zll·Z3 
ł23·zt 
l!Sł·Z5 

wewn. 10 
Dział korespondentów robot­

nlctycb ł c:łllo.P•kkb oras re­
daktnr6w pze& 'clennycbt !U·łt 

D:dal mo&ac.flt Zll·U 
Dzlru ml•J•lt. I 1port.1 Uł-21 

wewn. I 111 
Dzlał tli:onomlnnJ't m-n 
Dzlal rolny: WtWJl. I - Uł-11 
RedakcJa nocnat l'l!·Sl, Uł·ll 

Eolportalt 
i.Mt, Piotrkowska 70, łeJ .m.a 
ACimll'l'straeJa: lto-ł! 
D21al oaloszeih l.6dt, Plotrkowslra 13 

tel lll·SO I 114·1~ 

D-06213 Amcrykę" w polskiej wersji Przyja..ciele nych, arty.stów i pisarzy" - Roz.m0- Zakończenie audycj: i Hymn. prezentacją. Styr; i 1:4 (0:1 ). 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 lllll-------------------11111---------------------ml:llllml _______ llllllinm811i1„-lml ... _lllm ___ m:ii _____ _ 
film dozwolony dla młodz. od lat12 W. Ażaiew 

TATRY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 

266 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

WISŁA - „Diabelska Grań" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dfa młodz. od lat 7 

WŁóKNIARZ - „śpiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla mlodz. od ! .. ~ 14 

WOLNOść - „Diabel,;ka Grań'' 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia" 
II-ga seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

· Muzea mieiskie 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wotno· 

ści 14 (tel. 156·161 
Muzeum Prehistoryczne - Plac Wol 

ności 14 (tel. 139-13) 
Muzeum Sztuki -- Więckowskiego 36 

(tel. 182-73) 
Muzeum Przyrodnicze - Park Sidn 

kiewicza {tel. 262-62) 
Ośrodek Propagandy Sztul<i - Parl< 

Sienkiewicza (tel. 110·59) 

Daleko od Moskwy · 
Batmanow według określenia teletechników ruie 

, ,złaził z selektora". Zjawiając się stale na jednym lub 
drugim odcinku trasy; dwa razy dziennie wzywał wszy­
stkkh naczelników punktów i powtarzał uparcie: 

- Drogi już płyną, za kilka dni ustanie wszelki · 
ruch. Proszę dobrze skontrolować, czy jakiś punkt ·nie 
pozostał bez aprowizacji oraz materiałów. Naciskajcie 
szoferów, traktorzystów, wykorzystujcie każdego czło­
wieka do ostatnich granic możliwości. Przyjmijcie ipod 
uwagę, że roztopy unieruchomią nas na mies:ąc. Jeżeli 
teraz nie zajmiemy się droga~ to przepadniemy. 
Przestawiajcie całą pracę wyłącznic na budowę letnich 
dróg. 

Rozmowa kończyła się zawsze tym samym pytaniem, 
skierowanyqi do ostatniego punktu: 

- Co słychać u was na cieśninie, towarzyszu Beri­
dze? 

Z każdym dniem slm'lce przygrzewało coraz mocniej. 
Wprowadziło niepokój do zamarzniętej , martwej tajgi. 
Szumnie i wesoło zaśpiewał strumvk. Zmvł z ziemi z.i-

mowy brud i odkrył zeszłoroczne trawy. 0-.i:yły suche 
gałęzie drzew. 

Na olchach zaczęły się poruszać łuski na kolczykach, 
pozostałych z jesieni, białe bazie wierzb osy·paly złociste 
pręciki. Południowe zbocza pagórków pokryte były li­
liowymi i malinowymi urgulkami śnieżyczkami. 
Z lasu dolatywały śpiewy ptaków, najglośn: cj ćwierkała 
sikoTka. 

Beridze pędził po cieśninie, wszędzie go było pełno: 
- Przyjaciele!... w im!ę zwycięstwa nad wrogiem, 

w imię świętej naszej ~rawy, starajcie się zwiększyć 
wysiłki - błagał główny inżynier, zbliżając się to do 
jednej, to do drugiej brygady. 

Rozkazywać nie miał już prawa, gdyż widmał: ludzie 
wytężali wszystkie siły, ażeby jak najprędzej .zakończyć 
przejście przez cieśninę. Robót nie przerywano nawet 
w nocy. Traktorzyści, spawacze, robot~cy, zrezygno­
wali ze snu. Karpow przemocą musiał odw-0ływać na 
brzeg tę lub inną brygadę, która nie odchodziła na od­
poczynek przez dwie doby 

Wreszcie Topolow i Kowszow spotkali się na cieś­
ninie. Kuźma Kuźmycz ułożył siedem partii - w tym 
pięć od chwili współzawodnictwa, Aleksy sześć:. Sta.ry 
szczerze winszował Aleksemu zwycięstwa. 

- .Masz u mn!e butelkę dobrego wina. W ciągu ca­
łesio dlu!,?ie,llo mojego żvcia nie nracowałem tak ochocz.o. 

jak w te trudne dni. Ot, co znaczy współzawodnictwo. 
Bez niego nie zrobiłbym nawet połowy. 

- Och, Kuźma Kuźmycz! Jeszcze przedwcześnie się 
śp i eszyć. Praca nasza może pójść na marne. Proszę spoj­
rzeć, co s ię dzieje !- i Aleksy z niepokojem obejrzał 
się ,,,;około. 

Jego niepokój nie był bezpodstawny. Należało po­
;ączyć na środku cieśniny końce rurociągu, ale ponad 
iodem już stała woda. Tysiące strumyków spływało 
z taj.gi i szybko podmywało teren, na ktqrym budowni-

. czowie jeszcze nie zak,g.ńczyli pTac. Każdej ~hwili war­
stwa lodu, która stawała się coraz cieńsza, mogła zała~ 
mać się pod ogromnym ciężarem ostatniej, nieopuszczo­
nej jeszcze partii rurociągu. 

Beridze nie puszczał traktorów na -lód. Ciężarówki 
jeździły w dalszym ciągu na wyspę, al€ z ładunkiem 
o połowę zmniejszonym. Pod kołami podnosiły się fon­
tanny, lśn; ące kolorami tęczy. 

Ostatnią partię opuszczono ręcznie z pomocą setek 
ludzi. Dowodził nim} sarn Beridze. Silin szalał patrząc 
ile wysiłku kosztowało ludzi przesunięcie ruroc!ągu 
o centymetr w stronę przerębli. Silin uważał obawy 
głównego inżyniera co do wytrzymałości lodu za bez­
pods~awne 1 przeklinał go w duchu i głośno. Wykorzy­
stawszy chwilę, kiedy Beri<lze został zawezwany prze:: 
zarząd do telefonu, Silin WYDrowadzil swój traktor do 
cieśninv. (D. c. n.). 


